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Wuj Sa.m w roli "dobroczyńey" 

• 

Fakty mówią! ..• 
W liście swoim do biskupów polskich, 

pisze papież: „religia katolicka jest pr..i:ed 
mil)tem ataków i prześladowań". 

Fakty mówią: Swobody WYznawania l 
praktykow~mia religii katolickiej bronią 
w Polsce nie tvlko tt> same prawa. które 
istniałv dawni~j. w Polsce kapitalistycz
nej. Broni pClll'łdto spticjalny, wydany 
przez władze ludowe dekret o swobodzie 

sumienia. 
Nie ma u nas (jak np. w Stanach Zjed
nOC'Zonych) stowarzyszenia, tolerowa

nego prze-z .rząd . którego celem jest wal
ka, niszczerie i mordowanie katolików 
(jak Ku-Kfox-Klan). którego działalnc>śc 
poza l\iurż~·narni zwróc<>na jest również 
przeciwkn katolik'l'TI. Nie ma w naszym 
prawie J)rzenisu fjalt w amervkańskim), 
że katolik nie może b"c prezydentem. 

Papież piszE>: ,.nrawie wszystkie stowa
rzyszenia katolickie zostały w Polsce zam 

Anglia n pasku us A 
knięte". 

Fakty mówfa: Istnieje .,Caritas", ope-

l 
rujaca bez kontroli rządu ogromnymi 
funduszami, istnieje „SoJidacja Mariań
ska". działająca na terenie całej Polski. 
Istnieją Stowarzvszenia Młodzieży Kato
lickiej. Istnieja setki stowarzysze6, 

Obniżenie stopy życiowej narodu 
następstwem rozmów finansowych w Waszyngtonie 
dyJskie toczą się przy drzwiach zamkniętych ka11skich w strefie szterlingowej będzie prze- ferenc.ii waszyngtońskiej rozpatruje s:ę m. in. Narady brytyjsko - amerykańsk..> - kana- \ „Ostat<:!c:znym rezultatem inwestycji amery- Tygodnik ,.Truth" dowiaduje się, że na kon 

no kół dziennikarskich przeniknęły z sali ka.za.nie faktycznej kon~oll nad l~mi im- s9rawę utworzenia trójstronnej rady gospo

obrad wiadomości. z których wyn ika, że de- I perium brytyjskiego w cudze ręce. Nigdy jesl darczej: Stanów Zjednoczonych, Kanady i 

legacja brytyjska udzieliła swej zgody na żą- cze w naszej epoce nawet w najgorszych ok:-c W. Brytant. Faktyc-inymł zarządca.mi będą w 

danie amerykańskie w sprawie obniżenJa sto- sac'.1 wojennych, nie groziła W. Brytani: tak3 -·-'·ie Amerykanie, którzy dł>ać będą o to, by 

PY życiowej ludności W. Brytanii. straszna katastrofa. Uzasadnione prawa W wierzyciel nie ponosił strat. Trójstronna rada 

Toczy s:ę obecnie dyskusja nad rozmiarami Brytanii zostaną sprzedane za m:skę soczewi- rorl~zy kcmtrolę nad zasobami !'tref:v szterlin 

tych redukcji, gdyż sama zasada została przez cy, którą warzy się obecnie w kuchni wa- "l)Wej. ro pociągnie za soba całkowitą utratę 

Crippsa i Bevina przyjęta zgodnie ze stanu- szvngtońsk:ej". nle7•wl~ł„~{'i l!"Ospodarrz«>.i W. Brytan!!. 
w iskiem Amerykanów. Przedstawiciede USA __ ;... __ ..;.. _____________ .;... _____ ;....;.. __________ _ 

widzą w obniżeniu stopy życiowej narodu an
gielskiego jedyną możliwość rozwiązania kry 
zysu brytyjsldego. 

W Waszyngtonie odbyła się konferencja pra 
sowa, w której wzięli udz:ał Bevin i Cripps. 

Cripos nie ukrywał, że między stanowi
skiem W. Brytanii a poglądami Stanów Zjed
noczonych istnieją poważne rozbie2noścl. 

Cr:pps podkreśl:ł, że kryzys brytyjski posta
wił pod znakiem zapytania pakt atlantycki. 

Minister Bevin zakomun:kował, że dotąd 
nie zna leziono rozwiązan:a kryzysu dolarowe
go Wielki<"i Brytanii. Bevin dodał, że ,.rozw:ą 
zanie trzeba prędzej czy później znaleźć". 

W kolach politycznych podkreśla s'.ę., że 
Stany Ziednocnme WyWierają duży nacisk na 
Wielk ~ Bl'ytanłę, chcą~ zmusić ją do zupełn"j 
kanitulacji. 

PW!ano również do wiadomości, że W. Bry
tania Zll'odziła się na inwestycje kapitału :i.me 
rykań~kiego w strefie szterlingowej. 

Porozumienie w tej sprawie ujęte został'.> 
w nastepujacych punktach: 

1) St.any Zjednoczone kierować będą inwe
stycje prywatne ~ rządowe do krajów strefy 
szterli,.,i;rowej. 

2) Wielka Brytan;a zobowiązuje się podjąć 
ws~elkie konieczne środki dla usunięcia ja
kichkolwiek przeszkód, któreby mogły zaha
mować :nwestycje amerykańskie. 

"Mała" polllyłka ••• 

Nie 138, a 30 mil. dolarów 
wywiózł Czang Kaj Szek z Chin na Formozę 

Jak już donosiliśmy, przewodniczący I czył, że faktycznie się pomylił, gdy po
senackiej komisji Spraw Zagranicznych wiedział, że Czang Kai Szek zdefraudo
Connally oskarżył Czang Kai Szeka o zde wał 138 milionów dolarów. W rzeczy b-0-
fraudowanie 138 milionów dolarów w w iem samej - jak podkreślił senator 
złocie, s anowiących własność skarbu pań Connally - Czang-Kai-Szek zdefraudo

stwa i wywiezienie ich na Formozę. wał i wywiózł na Formozę 300 milionów 

W związku z zapn.ęczeniem prawdzi- dolarów w złocie, stanowiących własność 

wości tego tw!erdzenia, ogłoszonym na- skarbu państwa. Senator Connally dodał, 
stępnego dnia przez ambasadę chińską w że na poparcie swego twierdzenia, może 
Waszyngtonie, senator Connally oświad- przytoczyć konkretne dowody. 

Księża.uczestnicy zjazdu bojo-,vników 
o wolność i demokrację 

z wizytą u Prezydenta Rzeczypospolitej 
(patrz stron a 5-ta) 

bractw. k onfraterni i archikonfraterni. 
Papi~ż pi<>ze: „nauka religii jest w Pol

sce zakazana w szkołach". 
Fakty mówia: 6.300 katechetów pobie

ra ze skarbu państwa pienfadze za nau
czanie w szkołach. Nie tylko dzieci w 
szkołach uczą się relir.(ii. W obecnej chwi 
li w seminariach duchownych kształci się 
1750 alumnów, kształcących sję na księ· 
ży. Zakony kierują w Polsce MO domami 
dziecka, 15 tysiącami dzieci, 600 przedszko 
li zakonnych obejmuje 22 tysiace dzieci. 
Zakony PlOWadzą 40 szkół średnich ogólno 
kształcących z 9 tysiącami uczniów. 

„Cenzura stawia przeszkody dla jakich 
kolwiek wypowiedzi katolickich" - pi
sze papież. 

Fakty mówią: Wychodz~ w Polsce 63 
czasopisma · katolickie, tj. wydawane 
przez władze duchowne. Łączny ich na
kład wynosi 700.000 egzemplarzy. Jeśli 

- jak twierdz.i papież - „cenzura stawia 
przeszkody dla jakiejkolwie!t wyp&Wlie• 
dzi", to chyba te pisma drukują .•. porady 
ogrodnicze. 

A to nieprawda, bowiem w pismacli 
tych znajdujemy pouc?:enia i szereg arty 
kułów na tematy reli~ijne, moralności 
społecznej, pisane w duchu reli~ii kato
lickiej. Bo chyba w innym duchu nie po 
zwoliłaby drukować artykułó~ .•• cenzura 
kościelna dająca swoje „imprimatur". 

Taki jest wynik konfrontacji słów pa.
pieża z prawdą. Dane, które podajemy, 
są łatwe do sprawd-zenia, są po wielokroć 
razy ogłaszane i nikt im nigdy nie za
przeczył. Nawet biskupi polscy, gdy pra
sa nasza pisała o nich przed szeregiem ~ 
godni. 

Czy teraz im zaprzecza? Czy też zaprze 
czą słowom papieża? Bo dane przeczą sło
wom papieża. 

Co należy rozumieć pod inwe5tycjam: ame 
ryk:.ińskimi strefy szterlingowej? 
W.vczezipujacą odpowiedź na to pytanle 

znaidujemy w ostatnim numerze prawicow~
Ro tygodn'ka ,.Truth". który na margines·e 
krmfe~~ncj: waszyngtońskiej pisze m. in.: Ziemniaki· dl świat ra 

Procf s l1!lo Rajka 
.rozpocz.ła się w Budapeszcie 

W so-botę, ~począł się w Budapeszcie 
proces Laslo Rajka i jego 7 wspólników, 
oskarżonych o zdradę stanu, szpiegostwo, 
dążenie do obalenia przemocą demokra
tycznego ustroju i rządu republiki węeier 
sidej oraz o popełnienie innych cżynów 
przestępczych. 

--ó-

Wicepremier rządu ZSRR 
na w\·stcrwie ,:orskiei w Moskwie 

Dnia 9 bm. wicepremier rządu radzie
ckiego MiJrnjan zwiedził wystawę polskie 
go przemysłu ludowego w Moskwie. 

Wicepremier Mikojan z dużym zainte
resowaniem oglądał w pawilonach wy
stawy eksponaty, ilustrujące dorobek, 
Polski Ludowej, zwłaszcza zaś eksponaty 
polskie~o przemysłu ciężkiego. 

Wincenty Gryś 
odnosi sukces za sukcesem 
W da!szym cią.gu produkcji „extry" 

notujemy nowe osią.gnięda pos·zczegól
nych !:i.bryk. PZPB inr· 9 w okresie od 
1-go do 8-go bm. wyprodukowały 25 
sztuk •. extry", przy rz:rm ze.spół dosko 
nałego tkacza jakośriowego - Wincen
tego Grysia. który dotychczas, jak po
dawaliśmy. produkował tmva.r bezibłęd

nv. osiągną.ł 60,4 proc. extry w pierw-
51zym tygodniu pracy. 

PZPB nr. 3 w dniu 9 września zwięk
szyły produkcję extry o 54 sztuki, PZPB 
nr· 7 o 11 sztuk . . PZPB nr. 6 o 3 sztuki a 
P7..PB nr. 8 o 11 sztuk. 

Doniosła uchwała Komitetu Ekonomicznego Rady Ministrów 
Wysiłek dolwnywany przez władze państwowe, oraz organizacje spółdzielcze idzie w kie-

runku jak najsprawniejszego i jak najszerszego przeprowad;enia masowego zaopatrzenia świata 

pracy w ziemniaki na zimę - na możliwie najdogodniesjzych warunkach. 

Komitet Ekonomiczny Rady Ministrów I wie Biuro Cen Ministerstwa Han<llu We
za twierdził zasady jesiennego skupu i roz wnętrznego ustaliło dla poszczególnych 
prowadzanh ziemniaków. Na tej podsta- województw ceny ziemniaków płacone 

Rozbudowa Mariensztatu 

Osiedle mariensztackie, najpiękniejsza ozdoba Trasy W - Z - rośnie w szybkim tempie. 
Na zdjęciu nowowybudo.wa.na partia domów rcbotniczych od strony ul. Bednarskiej. 

producentom, począwszy od 10 września 
br. oraz ceny sprzlldażne. 

Komitet Ekonomiczny powziął też de
cyzję o prowadzeniu ratalnej sprzedaży 
ziemniaków dla świata pracy. 

Doniosłą innowacją w tegorocznej ak 
cji ziemniaczanej jest sprzedaż ratal
na dla świata pracv, wprowadzc:n.::i 
uchwałą Komitetu Ekonomicznego Ra 
dy Ministrów. Z prawa zakupu ratal
nego. na który państwo un1chomiło 
specjalne. bezprocentowe kredyty 
korzvstać mogą pracownky sckfora 
uspołec:mionego, których pełne uporn
żenie nie przekracza 15 tys. d, (w 
przemyśle węglowym 17 tys. zł.) a któ 
rzy posiRdają na swoi'll. wyłacznyJJ'I u
trzymaniu co najmniej dwód1 człon
ków rodziny. 

Górna granica ratalnego zakupu na je 
dnego praco\vnika określona została na 
300 kg. Spłata należności odbywać się· hę 
dzie w 4 ratach miesięcznych, poczynając 
od 1 listopada rb. 

Detaliczna swzedaż ziemniaków skon
centrowma będzie przede wszystkim w 
sklepach spółdzieln i spożywców, a także 
w sklepach PCH. 

Ceny ziemniaków płacone producento
wi zapewniają mu opłacalność uprawy 
i wynoszą: 530 zł za 100 kg .• ziemniaków 
jadalnych zakupywanych od rolników w 
woj1>wództwach: kieleckim ,krakowskim, 
śląskim i wrocławskim oraz 500 zł we 
wszystkich pozostałvch wejewództwach. 
Cena sprzedaży detalicznej wynosi 87 zł 
za 10 kg, 44 zł za 5 kg i 9 zł przy zaku
~ach od 1 do 4 ki!. 

• 
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święta wojsk pancernych ZSRR W dniu 

Oj 
n 

zyzna czołg • w PRZODOWNICA M.: Nie warto tak rozpa
czać z tego powodu. Na pewno po pewnym 
czasie będzie się Pani śmiać z obecnych 
swych „tragedii". Ma Pani pracę, jes\ Pani lu 
bianą przez wszystk:ch w fabryce, zyskała 
Pani zaszczytne miano przodownicy. 7. pew
nośc'.ą więc z czasem i Pani życie prywatne 
ułoży się pomyślniej, n:ż dotychczas. A tego 
co się stało - nie ma co żałować. Lepiej na
wet, że to się stało teraz, niż potem, gdy by
łoby Pani ciężej znieść tak poważny zawód. 
Życzymy Pan: w:ele szczęścia i prosimy o za 
chowanie spokoju i rozsądku! 

Projekt pierwszej na św . ecie maszyny bojowej na gq· 
sienicach zgłosił iui w ·1911· r. inżynier rosyjski 

W: ~iu drisiejs.~ym tj. 11 września naród radziecki nrOczvścle obchodzi 
„Dz1eu CZOłgistó~ • Rząd ZSRR ustalił ten dzieli dla uczeczenia wybit
nych zaSług czOłg1stów 1 budowniczych czołgów p<>dczas wielkiej wojny wy
rwi>leńczej. 

cwłgi średn ie 1 ciężkie, czołgi i trunki 
plywaj:).ce. 
Pow~tanic ogni;:k wo.inv na Dalekim 

Wschodzie i w Europie. rozpętrunie fa· • * 
* 

J~zcze prz.ed rozp.oczęciem pierwszej\ interesowani w hamowa.niu postcpu ro-
woi•:r;iv światowe.i przedstawiciele r~Y.i- s~1 j.::kie.i nauki i techniki· 
sk~eJ ~lY~li te~hnicZ'ne.i .samodzielnie . W Ros.ii ira~zieckiej rz~łgi pojawiły 
OP: acm' all oryginalne PN>.!e~t:y maszyn s1e porłc-zas woJnv domowe]. Utworzenje 
~.1owvcb, nazwa.nvch póznie.i czołga- radzieckich wo.isk pancernych wywoła· 

s·Zy!<lt<>•' , 1 agresji i polityka z.mowy 
z po<iż< ,mi wojennymi, uprawiana 
przez 1m11erialistów aing-loamerykań-

NIEZNANY: Aby zostać przyjętym do Li-
ceum trzeba mieć świadectwo ukończenia 4 
klas gimnazjum. Z~ełnie więc słusznie oci
oowiedziano Panu w sekre<tar..acie Li~um 
Budowlanego, że 2 klasy przygtowania 7. te
go zakresu nie wystarczają. Mus'i Pan dopeł
nić brakujące wiadomości, a wtedy na pew
no nic nie stanie na przeszkodzie, aby został 
Pan uczn:em Liceum. 

1. file było zadaniami ohrony Kraju Rad 
Syn zz:iako.mitef!o chemika rosy_bkie- przed zagranicznymi interwentami, któ 

go - inzynier Mendelejew w roku 1911 rzy usiłowali zdusić młodę. republikę lu 
P;zedłożvł PToiekt pierwszego na świe- du pracu.iaceg-o. 
cie ~~ołgu.. kt?ry .zrn.tczni~ P'~zew~rższ.ał Pierwszy P'l'<>.iekt radzieckie.i bojowej 
f~oł„~_,ai;ig.ielsk1e. iak1e Po.Jawiły się o 6 maszyny g~.-:ienicowe.i przedłożonv zo-

skich. z całą. ostrościa r~ostawiłv przerł 
rzą.dem radzieckim z.adnni-e zapewnie· 
nia bezpieczeństwa ZSnR. Wzmocnie
nie zdolnośCi obronne.i kraju wymap:ało 
dal~zcgo rozwoju również budownictwa 
czołgów· 

W myśl wskazań Stalina i Pod jego 
kierownictwem rarlzieccv konstrukto-
1·zv stworzyli wspa,niałe wzory czołgów . 

Do nich na.leży z.nakomitv i sławny na 
cały świat czołg T-34. Jest to .iedYlllY na 
świecie czołg którv ze wz11:lę<lu ,na swe 
"·alorv bojowe i przewagę nie został z.a 
~t:;ipionv przez żaden inny w cię.gu całe.i 
drug-ie.i wojnv światowej. 

• • • 
IRENA M.: Niestety, nie może Pa.ni zosta~ 

przyjętą na wyższą uczelnię, będąc dopiero 
uczennicą 2-e.1 klasy. Trzeba przedtem ukoń
C'LYĆ szkole, potem pomyślimy o dalszych per 
sp~ktywach. 

t Pczn1e1· ;;;tał w roiku 1919 przez i·nżvniera Ma.k
W ~ierpniu 1914 roku majster POT<>- -wmo" a. Była to pi.erw'<lza · na świecie 

chowszc-zykow skonstruował, a w roku tankietka. Swoim projektem Ma.ksy-
1915 7.b•.idował pierwsze. na świecie bo- mow wyprzedził o cztery lata angielskie 
fOv\'a masynę kołowogę,~ienicowa. Na J2."0 konstruktora tyrh masz:rn Martela. 

* • • 
HENIA z LIPOWEJ: Niestety, aby być przy 

jętym do Wyższej Szkoły Filmowej trzeba 
m:eć t. zw, dużą maturę. 4 oddziały szko!y 
powszechnej nie wystarczają w żadnym wy· 
padku. Czy nie lepiej byłoby, gdyby po!IlY
ślała Pani o dalszej nauce w kierunku zawo 
dowym? Proszę napisać do nas w tej sprawie 
a chętnie pomożemy Pani swymi informacja
m:. 

próbach czoł2 w~·kazał swbkość 25 kilo "' * * 
W chwili roz.por2ęcia wojny ZSRR po 

:>iarłał pierwszOTzędny przemysł budowy 
cwl!!ÓW Już w pierwszych dniach wal
ki z zaborcami hitlerow~kimi czołgi ra
dzieckie wykazały przewagę sw:vch za
let bojowych 

m~trów na. godzinę . Po zakończeniu wojny domo-we.i im-
\V tym samym cz.asie. nie ·mleżnfo od oeriali~ci nie zaniechali prób wzino,wie

Mendelejewa i p 01·orhoW$7.Czvkowa. in· nia 7.bro.ine.i interwencji przeciwko 
żynierowie Lebiedienko i Mikulin (obec- ZSRR Uprzemysłowienie kra.iu. rozwó.i 
nie Bohater Pracy Sor..iali~ty~zne .i) zhu ciężkiego przemy:-:łu i bndowy ma.s-zyn 

umożliwiło pows,tanie radzieckiep:o prze 
dowali cz.ołg koiłowy z wvsokę. 7.dolnoś- mysłu budowv czołgów. 
cia. forsowania przeszkód. Analogicznv 

Jut ukazał s.łę w sprzedltły radykal
ny ł rewelacyjnie skutec-my środek 

Przedterminowe wvkonanie pierwszej 
proJe·kt Wykonany zo~teł za granke pięciolatki stalinow'.>kiei. utrwalenie po 
r>rzez Heteri.nITT,ona rok późnie.i. tęgi przemysłowe.i ZSRR, powstamle 

W cię,gu ostatnich trzech lat vvoj!ny, 
radziecki przemysł budowy czołgów wy 
koo:vwał przeciętnie ror.zmie p-rzeszło 
30 tysięcy cz.ołgów, dział sa.m<>chodo· 
wych. samochodów ?>ancernych· 

na MUCHY, KOMAlłY 
oraz wszelkie robactwo 

* • • przemvsłu maszyn transportowych za. 
AZOTOX M 25 płynny Już na po·czątku pierwszej "'10jny świa 

towei wo.iska rosyjskie mogły mi,e6 włas 
ne czołgi. Temu przeszkodziło tech.nicz 
ne zar.ofanie Ros.iii cal'l'kiej, przewaga 
w ro..:vj3kim przemyśle k~nitalistów .a.n
p.lel>:k!rh I francuskich, którzy bylł 7.R-

PA~STWOWE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU BA WEŁNIANEGO NR 2 

w t.od:r.i. ul. OgrodCJWa Nr 1'7 
zatrudnia natychmiast· 

I) lN'lYNIERA • MECHANIKA 
luh starc;'leg-o technika na stano· 
wi<iko kierownika inwestycji. 

~) STARSZEGO TECHNIKA budo
wlanf'go na stanowi~ko kierowni 
ka Wvd2-iału Budowlanego. 

3) JqFROWNIKA pla.noW'ania do 
Wyd zia lu Za opa tnenia (Technicy 
mają plerwszeń!two). 

4) Wykwalłfikowan:vch 81,USA-
RZY I TOKARZV. 

Zgłos-zenla osobiste z podaniem ~ tyc10 
rysem przyimuie Wydział Personalny. 
846-u 

{ or/71 (n Tin nnu·el ho „ I xvr e.„.„, " --, . 

pewniło konieczne warunki dla orgarni
zacii w Związku Radzieckim produkcji 
maszyn bojowych wszelkich typów. W 
śl.ad za czołg-ami lekkimi wiawiły się 

Naród radziecki jest dumny ze swej 
armii-wyzwolicielki. 8J"mii ochro<ny po
koju i p-rzyjafoi między narodami WS'ZY

stkirh kf!aiów· 

Robotnicy na studiach 
Przez cały czas trwania nauki korzystają 

oni z wszelkich świadczeń · 
W bieżą.cym roku szkolnym 1.000 rool l Obowią.zek po8wiadczenia legitymacji 

nych robotników. zatri1dnionych dotych ubezpieczeniowych spoc.zywa na po
c-zao; w przemyśle, rozpoczęło dwuletnie .3zczególnych dyrekcjach Studiów Przy-
studia przygotowawcze na wy~ze gÓtowawczych. które również btd~ prze 
uczelnie prowadZałv wypłatę zasiłków rOdzin-

\V celu z.agwarantowania im cię,głości nych· ' 
uhezipieczenia i uprawnień do świad- W ten sposób robotnicy w czasie stu
czeń :i: Zakładu Ubezpierzeń SPołecz- diów utrzymuję. cią.głOś~ lał pracy. 
nych zostali Oni Objęci pełnym nbe7pie- Przv obliczeniu składki emerytafillej 
czenfem. Składki na •nich będzie wpła będę. korzystać z tych samych świad
cać Centralny Urz~d Szkoleni·a. Zawodo rzeń ubezpi~czffl1iowych, z jakich korzy 
wego hezp.ośrednio no Znikładu Uh-ezpie r.;tali Pod·czas wykonywa1nia. p-racv zawo-
<"7-eń SnołPc1nvrh <i.owe.i w ?>1"7.emY~le. 

Przepisy zastosowania na opakowaniu. 
Sprzedaż hurtowa: 

w hurtowniach Centra.U Handlowej 
- Przemysłu Chemicznego 

Żądajcie wszędzie! 866-k 

PARS'IWOWE ZJEDNOCZONE 
ZA.KŁADY PRZEMYSŁU ~ „1 

JEDWABNICZO-GALANTERJ!JNEGO 
Łódt ·Południe, ·~nt 

w Łodzi. 11L Piotrkowska 108 
zatrudnią natychm!ast: 

1) POMOC KSIĘGOWEGO 
2) BIEGŁĄ MASZYNISTKĘ 
3) 50-clll ROBOTNIKÓW niewykwa 

lifikowanych do pracy Inwesty
cyjnej 

4) 50-clu TKACZY na krosna jed
wa.bnl<'ze 

5) UCZNIOW(CE) na tkalnię. 
Zgłoszenia osobiste z podaniem ! życio
rysem przyjmuie Wydział Personalny. 
870-k 

~lir "'nda W c.TsHews~a osuło się mu co. czv jak. A on jak nie za- ściń.cein z początku tylko w nocy - P<' 

l wrzesn1a w Olszynach 
i::znie prać! Wywaliłem się w bruzdę - tern kiedy naloty powtarzały się częściej 
oatrzę - leżą wszyscv... Postrzelał, po- uciekinienv zobojętnieli na warkot śmi
strzelał, i poleciał...: Całe kartoflisko za- ~ła nad ~łow14. 
sieczone .. : Wstaję - a tu n ilkt się nie ru- Szli w biały dzień, kiedy z nisko opuia · 

Zamieszczamy niedrukowany dotąd 
nigdzie fragment ksiQżki Wandy Wasi· 
lewskiej „Pieśń nad wodami", która nie 
hawem ukaie si~ nakładem Spółdzielni 
Wydawniczej „Książka i Wiedza". 

Dziei't pierwszy września spadł na 
Olszvnv niespodzianie. iak grom z jasne
go nieba 

\~!czesnym rank em oos7.ybowały nie
bem samoloty Wychodzili ludzie i za
d~ierali głowy do góry. Nigdy jeszcze nikt 
nie widział tutaj takiej ~romadv aero
plan6w 

Popatrz. popatrz, jeszcze tam! 
- Cztery, pięć.„ Dziewięć, dziesięć! 
- O. jeszcze! 
Dzieci stałv trzymając palce w buziach. 

Wysoko. wysoko po n ' ebie bez chmurki 
leci<i.ly otaki srebrzyste. jak łątki nad 
wodą w letnią porę Padał na nie słonecz
ny blask i świeciłv się jasnym metalem 
ruchliwe. płvnącee pow'etrzem bez wa~. 
bez ciężaru. Dopiero później przyszedł ło
skot - zbliżał się. narastał. ;:i? 7-r'h„1ota
ło powietrze. 

- O jak nisko lecą! 
Przeże~lowało ponad wsią srebrne stad 

ko płosząc z drzew wrony, które z-ry
wały sie c· ężko i przelatvw<:1lv z drzewa 
na drzewo. 

Gdzie to ta lecą? 
- Ku Sinicom ... 
- Ku Włókom -
Jeszcze trwał w powietrzu dygot drob

ny, dreszcz wzniecony samolotowym 
śmi<tłem kiedv 7 oddali gdz'eś od Włók, 
od SiniL. dobie:.{l z na~ła głuchy. przecią
gły grzmot ParukO'"~ .,. un·'T:>c:lclom wy
. nadła na drorte.· 

Ludzie kochane, co to? cha... czających się samolotów waliły w nich ka 
- Grzmi, czy jak? - Mocny Boże - W?.<lychalv baby za- rab"ny maszynowe. szli zostawiaiąc na 
- Gdzie ci ta grzmi... Cosik insze.„ lęknionym szeptem. Wvłaniało się z cie- drodze truoy prz~chodząc mim<;> i.eh obo-
Przeciltgły huk zabrzmiał znowu. A w mne~o wnętrza stodoły oblicze wojny ietn'e - naorzód. cia<?le naorzód, jakby 

chwilę potem zadygotało. zawyło - sre- straszliwe i nieDojęte. do nicze~o niepo- ich gnała iakaś str::iszliwa siła. mocniej
brzyste ptaki wracałv. Płynęły nisko -:lobne. sza niż lęk' przed śmiercią. mocniejsza 
oświet1one słońcem. PrzPolvnęłv skryły Pamiętali przecież tamtą woine. linie niż znużen;e. r<łód pra~:enie. mocniej
się za lasem w błęldtnej dalekości nieba. okooów po w~iach. palące s'ę chaty - ale sza nii wszvstko. 

I dop'„ro odwróciws7v ~łovvv od stada to bvło nie to. T chłoT)om rol:Jiło się zimno na mvś1, 
które od'ecialo. zabaczvli ltidrie c'larny Teraz z jac:ne~o nieba s-r,ła śmierć. wy- że tamci ucieka.fa widocznie przed czymś, 
słup dvmu w stronie Włók Jeden i drugi ~;ą,rnla drap;P711P., niPomylne pazury co jest gorsze od śm\erci - bo uciekafac 

- Pali się! sięl'!ała po każdego. Wszvstko jedno. czy narażali się na śmierć od kul i od bomb, 
Spojrieli na sieh'e pobladłymi twarza- to był żołnier7. z bronią w ręku, czv pa- oadaiacvch od czasu d cza w tłum na 

mi. stu.szek przy krowach. c·w jak ci ludzie ~ościftcu. 
- Wojna - stwierdził głucho Paweł. spokojnie koniącv kartofle. Jedne~o dnia Ol~a poszła prać do je-
Od tego dnia zac7.ęły przychodzić ze Równocześnie zacze1i iść dro~ami lu- ziora. Akurat wtedv nadleciałv. Z hukiem 

wszystkich stron wieści. dzie. Najpierw §mi~ali poJ;cjanci ·na rowe z łoc:kotem. Przysiadła w kuck' nad wo-
- ffł rnowu... rach w' p(lśpiechu najwy7..szvm, ale spo- tlą. Tam, z góry widać ją przPC'ież na za-
- W Zawodach z kulomiotu strzelał, kojni zupełnie. 1akbv iechali w jakichś słanym krzemieniami, gołym brzeiru Dy-

pastucha przy bydle zabił: urzędowych sprawach Snoro czasu minę- irotało w niej serce - w takt z rłvitota-
- W Poru.dach do lt1d7.i przy kartoflach ło, nim sie h1nz;e znri 0 ntowali. że to jest niem powietrza. 

strzelał... ucieczka Przeleciałv. Dziesięć - piętnaście 
- Co ciekawsi oolecieli do Porudów Potem jechały nn Włóki. na Pałęczyce liczyła T"l'Whinalnie. Po1edały jak "f:V.Ty-

zobaczyć. czy prawda Była prawda. Uło- auta.. Limuzyny, jakich niirdy przedtem kle ku Włókom, ku Pał;-czycom walić w 
żono rzędem w stodole - trzy baby, dzie- nie widywały tuteisze dror?i. Czarne in-a pałęczycki most. 
wuszkę młodą i chłopaka. Cała wieś prze- natowe, ciemno zielone. popielate, malut Dziewczyna wyprostowała się. Znów 
suwała się w milczeniu przez stodołę. kie. du:l.e. Pchały się przez oiachv. waliły można było zacząć prać. Ale wtedy właś-

Tamci leżeli rzędem na polepie glinia- przez błota. dvgotałv w pośpiechu moto- nie nadleciał jeszcze jeden. Nisko niziut
riej, na rzuconych garściach siana. Spla- ry. przeraźliwie d~vięczałv klaksonv ko. Wvło przecinane śmi.głem powietrze, 
mione krwią odzien'e. woskowo żólte twa Za autami szła ci:l.ba nieszvch. Kobie- warczał motor przeciągle. jękliwie. Zoha
rze. Baby pochlipywałv, pociągały nosa- ty, mężczyźni. dzieci. WiPlki strumień czyła przerażonymi oczyma lotnika. Dziw 
mi Ale nie bvło wielkich płaczów. ani ludzki, przepłvwał mimo 0 1szyn. zrzadka na słabość przejęła ją od stóp do głowy. 
zawod"leń. Groza chwytała za gardła. tylko ktoś o nie zawadził. Pałęczycki, Z n;P.wysoka gruchnęła w jezioro bom-

- Lecl.ał nisko. niziutko... Ano. niech włócki - gościńce były pełne . Szli ludzie ba. Zawyła. zahuczała , zadrżała ziemia 
sobie leci - my kopali dalej - opowia- z tobołkami. z dziećmi na r~kach. z pu- pod nogami. Wvtrvsnęła w ~órę olbrzy
dał zdyszanym. przerażonym głosem roz- stymi rękam'. szarzy od kurzu 7.morno- i mia fontanna. Zs.k01eb:iło się ier,ioro od 
czochrany wyrostek. jeden ocalały z całej wani. z gorączką w oczach. l brzegu po brzeg. Runęła fala. soieniona. 
~romadki. _: Pr·zeleciał i wrócił się. Jesz- I - Moiściewy. moiściewy - wzdycha- z wielką grzywą u szczytu. Aż w oczy 
cze niżei - natrzvmv. co to będzie, po- ły baby patrząc na nieustanny pochód go bryznęla Oldze woda, oblewając ją całą . 
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PRZY&ODY WIC-KA I WACKA 

WACEK: - Tu będziemy łowili! · I WACEK: - Hallo! Mam!-.. I WICEK: - Jeśli nie chcesz iść. to sami WACEK: - A to pech! Oprócz tej 
WICEK: - Tu wcale nie ma ryb! WICEK: - Ryhę? Niemożliwe! póJdę nad rzeczkę i już czapki nic już nie złowiłem! 

Chodźmy dalej nad rzeczkę . .. WACE!{: - We.ale nie rybę, tylko I WACEK: - To idź! A ja tu zostan~! WICEK: - Masz naukę, że p•rzypadek 
WACEK: - A ja, chcę tutaj! Zo1ba-1 czapkę! I to moją własną! Aż tutaj rzu- \Vylowiłem czarpkę. to j.eszcze pewnoj nie jest żadną regułą i nie należy się 

czysz, il~ ryb nało\vię! cił ją, Szabe.ri:;ki! uiejednę. rze·cz wyłowię! rdm kier'O'wać! 

ł.ódź organizuje 
6 ośrodków oświatowJch 
Wydział Oświaty Zarządu Miejskiego w Ło 

dzi organizuje w ramach działalności Miejskie 
go Uniwersytetu Społecznego 6 ośrodków 
oświatowych w następujących punktach mia 
sta: Rudzka 56, Przyszkole 42, Mazowiecka 43 
1 Maja 87-89, Staszica 1-3 i Rzgowska 30. 

W ośrodkach M. U. S. prowadzone będą: 
1) kursy krótkoterminowe o różnym charak
terze, 2) kształcenie systematyczne, 3) cykle 
odczytów i wykładów, 4) świetlice i 5) wy
cieczki. 

Zapisy przyjmowane są w ośrodkach od U 
do 17 bm. w godzinach 18--20. Kandydaci win 
ni mieć conajmniej 18 lat. 

M. U. S. liczy na kandydat6w, zatrudnio
nych w najbliższych dzielnicach od ośrodków. 
Kontakty z zakładami pracy w sprawie skie 
rowań kap.dydatów zostały jut nawiązane. (a) 

Dwa wypadki uliczne 
Winę ponoszą nieuważni 

przechodnie 
Publiczność nasza ciągle jeszcze nie może 

ię nauczyć ostrożności i poszanowania prze· 
pisów ruchu drogowego. Pomimo licznych o
trzeżeń w dalszym ciągu wykazuie „brawu

rę". która z kolei powoduje wypadki. 
Tak np. wczoraj wgodzinach rannych za· 

mieszkała przy ul. Rzgowskiej 89 Maria Wi
śniewska usiłowała w biee;u wskoczyć do 
tramwaju linii ,.7", doieżdżającego do pętli 
na Pl. Niepodle11:łości. Skok był tak niefortun 
ny, Ż'.! kobieta dostała sie nod deski ochron
ne, odnosząc złamania podudzia. 

Wypadkowi uległa również niejaka Józefa 
Tryblewska (Piotrkowska 82), która w nie
właściwym momencie chciała przejść przez 
jezdnię. Najechana przez samochód, ule"'ła 
ogólnym obrażeniom. " 

Co ujrzymy na ekranach? 

D s 
, 

ona e 
produkcji czeskiej i radzieckiej zachwycą 

Codziennie 15 tys. osób wybiera się 

• 
1 

publiczność· łódzką. -
w Łodzi do kina 

Kina, łódzkie ożywia.ie. się c-0raz bardziej. Pomimo trwaję.cego jeszc.ze I chcieli przekonać, jak WY'Padła na tle 
sezonu urlopowego, a w związku z tym z.nacz.nego „wyludnienia" miasta, zespołu czeskiego. 
widownie wszystkich kin i te.atrów w Łodzi sę. niemal każdego dnia prze- l>Onadto ujrzymy w najbliźs'Lym c28· 
pełni-0ne. sie szereg cielrnwych filmów produkcil 

Codziennie odwiedza je pon.ad 15 ty- świetlanv będzie inny film. Oto tytuły węnierskiej, fra~cus~ej _i r_adziec~~~j· 
sięcy publiczno6ci. a w niedzielę, przy siedmiu czolmvych ohrazów produkcji Mowa tu ,? wę~ier5.kim filmie .„Gd ! 
zwiększonej ilości sean5ów, nawet do 38 cz,eskiej: „Pięciosetka", „Awantura na w EurOpie • o filmach fral'k!tskich „Za 
tysięcv widzów. Oczywiście, im biiżej wsi", ,,'Milcząca barykada", „Pan No- kochani s' sa~l na świ_ecie i „l>ustel
zimy frek,venc.ia ta będzie z każdym vak", „Oddział Z-8", „Wilcze dOły" i n~~ pa~ens.k~ oraz o. fil mac~ prod!1~; ...... 
diniem wzrastać i niew1;1tpliwie do.idzie „Sumienie'" Filmy te wyświetlane si). w c!~ rad~ies~i_e1 ~,Pa~y1na legitymac1a • 
do liczhv 25 tysięcy łodzian. odwi·edza- dwóch kinach zeroekranowych - „Wi-1" aszy ka. 1 :viele mny~h. . 
jących kina w dni powszednie. Je" i „Polonii". Ponadto w P'OZOstałych W. październiku natopi~a:t obchodzić 
Złoży się na to m. in· bardzo ciekawy kinoteatrach grane będą w czasie westi-1 hę~z1emv Miesiąc Przy1azn1 PG~ąko-Ra

repertuar filmów. jakie ujrzymy już w wa)u inne wartościowe filmy produkcjj dz1eckiej. Dorocznvm zwyc.zaJem na 
najbli:ższym czasie. Atrakcję tego mie- czc5kiej. · ekra.nach ITTaszych kin ukażę. sie wtedy 
Siąca będzie festiwal pOkazOwych fil- Chociaż wszystkie wymieni01ne filmy' na.inow~ze i !1ajlep~ze filmv radzieckie. 
mów produkcji czechOsł<>wackiej. W na le-żą. rto cze-ski ej ,,extraklasy", polskie Tytuły ich me są. Jeszcze znane. 
dniach Od 2~-go do 39-go września oglę go widza za.interesu.ie najbardziej jeden Z pewnościę. Zarząd Rozpowszechnia· 
dać będziemv najnowsze filmy czeskie, z nirh, a mian-0wicie „l\1ilczara baryka- nia Filmów postara się w czasie tego 
które niedawno nadeszły do Polski. da". W filmie tvm bOwiem jednę z 1:1łów miesięczneg-0 fe5tiwalu o to, bv obrazy 

Program tygodniowego festiwalu z.o-\ nych ról gra nasza aktorka - Barbara radzieckie ujrzały jak najliczniejsze 
stał tak ułożony, że ka?.<leg-o dni.a wy- Dranłńska. Niew1atpliwiE' będziemy się rzesze łodzia.n. 

Państwo otacza noc; opieką 

Jeszcze 1 miliard złotych 
przyznano ł.,odzi na inwestycje i remonty Od piC,tku • • d • Olbrzymie kwoty przeznac2ył w tym S!Clep;e111a Zleci roku rząd na inwest:vc.ie w zwią.zkach 
;;iamorz.qdowych. Niezależnie · od !Ilich 

centralnego Fundmzu · Gosrpoda:rki 
Mieszkaniowe.i dla akcji remontowe.i w 
Łodzi 300 milionów zł. - zaszła koniec!z 
ność opracowania dodatkowego budżetu 
nadzwvcza.inego na bieżący rok. 

Dobrym posunięciem w tym kierunku 
Jest np. osttttnie zarządzenie ZRF, na 
podstawie ltórego kierow:nicy kin „Po-
Jonia" i .,Tęcza" przyjmujl) zamówienia 
Od instytucil i organhacji społeczno
politvcz.nych na seanse zamknięte w do 
WOinych godzinach, a t'> w celu umOżli
wienia szer<>ldm neszom pracOWników 
Obejrzenia wspaniałego filmu radziee
kiego „Harry Smith Odkrywa Amery
k~". Ceny biletów wynoszą, wtedy po 25 
złotych. Jalt wiadomo. film ten nagrany 
iest w rnowei wers.ii polskiej z udziałem 
Szaflarskiej. B-01'()wsk i ego i Duszyńskie 

Przeciwko bionicy Rada Państwa, jak wiadomo wya.c;ygno 
wata 2 miliardy zł. na poprawę warun

Począwszy od 16 b:n. d do końca września ków komunainych klasy rol:>otnieze.i \'\' 
przeprowadzane będą szczepienia dzieci prze- wiPkszvch mia<.>tach. z sum tvch Łódź 
ciw błonicy. Podlegają im te dzieci, które na 0tr~ym.ała doiychczas ponad 300 mili-0-
wiosnę były już dwukrotnie szczepione. Za· nów zł . 
strzyków dokonywać się bP<łzie w trzech Pr:ood kilkoma dniami nadeszła z punktach miasta: przy ul. Łagiewnickiej 37, 
Piotrkowskiej 110 i Napiórkowskiego :''.j w Warszawy wiadomość, iż zapadła w Ra 
godzinach od 8 do 10. (kb) dzie Pństwa decyrja Odnośnie powięk-„ __ m:: __ iil:ll ___ aaEBzm-=--•I szenfa tych d01acji nadzwyczajnvch dla 

naszego miasta, a wślad za DilJ kOnkret 
ny meldunek, że Łódź otrzyma dodatko
wo 315 milionów. Do rozpuku I.. 

Ponieważ równo.cześriie prrzela.no z 

DOdatkOvłY budżet inwestycyjny na r. 
1949 wyniesie Ostatecznie około 1 miliar 
da zł„ gdyż Okazało się, że z wpływów Io 
kalnego FG:r..f m<l'źna będzie jeszcze w 
tym roku wydać na remonty paręset 
miliOnów zł. 

Dla uchwalenia wspomnianego WyZeJ 
doatkowego, nadzwyczajnego budżetu 
m· Łodzi zwołano na. nadchodzą.cą. śro
dę, dn. 14 bm. plenarne zebrani·e Miej· 
skie.i Rady Narodowe.i. (at) 

(.{O. (kl) 

P,jacy-awanturnicy 
Kiedy to się §kończ}' ? 

Znowu pirzed Są.dem Starościńskim 
stamęło kilku niepoiprawnych pijaków, 
którzy swym za.chowaniem zakłócili 
s})Okó.i publiczny. 

W JednYJn z prowincjonalnych pism znala
zły się obok s·leble następują.ce dwa drobne o
głoszenia, pokręcone prawdopodobnie przez 
zecen: 
OGŁOSZENIE I. - Przechodząc WC'Loraj w 

godzinach popołudniowych ulicą Ceglaną, zgu 
bllam piegi, odcls.kl 1 broda.wki. 

Walka z · gruźlicą 
Zamieszkały przy ul. Wschodnie.i 22 

Mieczysław Tomaszewski upił się do 
tego stoP'Tiia. że ITTie mogąc kluczem 
otworzyć drzwi do własnego mieszkania 
- po prostu je wyłamał. Nie dość rnu 
było tego. Zaczą.ł się d-0bijać do drzwi 
są.siadów i domagać sie od przestraszo
nych lokatorów pieniedzv ITTa wódkę· 
Pieniądzv nie' dostał. ale frgodnia aresz 
tu mu inie odmówi-Ono. 

OGł,OSZENIE II: - Zakład kosmetyczny 
„VENUS" usuwa radykalnie brylantowe kol
ceykl„. 

Wielki zjazd ogólnopolski w Łodz;i 

. "' . 
Profesor matematyki rzekł pewnego dnia. 

do SWYch słuchaczy: 

18 września rb. rozpoczinie się w Ło
dzi, -po11 protektoratem Ministra Zdr-0-
wia Michejdy, IX Polski Zjazd P~eciw
g-ruźljczy. Zjazd odh~dzie sie w sali wy 
kladowe.i Centralnej Szkoły PZPR przy 
Al. I\ościmzki 65. Obrady potrw.ają, do 
21 wrze!olnia rb. Przybędzie na nie do 
Łodzi kilkuset specjali<:tów w dziedzi
nie leczenia: gruźlicy z całe1?0 kraju. 

Zjazd przeciwgruźliczy, zorganizowa
ny przez Polskie To"Yarzystwo Banan 
Naukmvych nad Gruźlic:;i.. wyw-0lał w ca 

Panna Zuzia Jest artystką. Znaną a.rtystką. lym kraju w~ elkie zainteres-0wanie. Je
Wczoraj właśnie obchodziła podwójny Jubi- go wvniki naukOwe wywrą bOwiem du
leusz: - pracy scenicznej i imienin. ży wpływ na dalszy tok walki z gruźli

Pa.nn:i Zu"llla otrzymała wiele kwiatów„. A cą _ t~ najwi~k&Z<J. klęsko społccznę po 
na jednym z bPklPtów widniała kartka z na- wojnie. 

- Matema.tyka, mel panowie, jest naJcl"· 
kawszll wiedzą, umożliwia bowiem wszelkie
go rodzaju kombinacje„. Jeżeli na przykład 
wezmę rek mego urodzenia, ode.tme z tego nu 
mer telefonu I do<łam -wiek moje,j iony, to o
trzymam numer mego kołnierzyl a... Czy to 
nle jest cudowne?„. 

* • • 

!t".lJ>t?J~cym. na.pisem: 
- Sympatycznej pannie Zuzi w trzydzle- PiPrwszego dnia -Obrad delegaci wy-

st:\ rooz.nicę wstąpienia do teatru i ,., dwu- słucha.i~ referatu na. temat regionalny 
dzlestą pią,tą, rocznicę imienin.„ . łódzki - „ Walk.a z uruilica w Lodzi"~ 

Wygłosi go dr· Jadwig-a Szustrowa, dy
rektorka Centr. Przvchodni Przeciw
gruźlicze.i w naszym mieście. Tego sa
mego dnia dyrekt-0r łódzkich szpita.li 
przeciwgruźliczvch, dr· Marian Zierski 
wygłosi referat· p·t. Gruźlica 1 jej zwal'= 
czanie wśród mlodzieżv . akademie.klej 

Tę samą karę otrzymał Rom.an Sz.or z 
Łączne.i ś. Pijak ten bił sw-0ją, żonę· No
torryczny awanturnik odpocznie w aresz 
cie. (kb) 

w LOdZi", K w następnych 2 dniach zjazdu przewi oncert w szpitalu 
dziane jest wygłoszenie szeregu intere· Wydział Kultury i Sztuki organizuje od pe 
s.u.i:;H'Yf'h referatów na. tematy n ·aukowo- wnego czasu stałe koncerty dla łódzkich szpi 
SPOłeczne z dziedziny W·alki z gruźlicą. tali. W dniu dzisinejszym koncert taki odbę 
'.\.i. in referat o strept-0mycynie, o szcze 
pifmiach przeciwgruźlic.zych BCG itd. dzie się "'; sz~it~lu św. Antoniego przy ul. 

W ramach zjazdu delegaci zwiedzę PrzędzalmaneJ, Jutro natomiast w sanato-
kUniki ':niwersyteckie, pÓradnie i sZpita I rium w Łagiewnikach. (bf) 
le przeclw(lruźhr.ze. a 21 bm· - sana- 1 
torium ZUS w Tuszynku, o,xaz fabrykil OFIARY 
włókiennicze. . (st) .... Na odbudowę Warszawy zł. 1.000 składa. 

\Ab.Jraucisze~ _ MoJiz_er..3nk9 



STR.ł ,,EXPRESS JLUSTRC?Vl ANY.„ NR. 2JO 

" p moc 
Walczymy z I wagarami 

• 
I usz 

Pod ostr-,m kgtem 

Wracam ze Szklarskiej.„ 
Jestem :i natury spokojnym i opanowanym. 

Młodzież ni~ może opuszczać ani jednej lekcji 
bez uzasadnionego powodu! 

Ale mimo tak po::ytywnej cechy diaralaeru jess 
cze dzisiaj dostaję białej gorączki na wspomnit<
nie pewnego fragmentu podr6:iy pou'l'otnej :i "_T• 
lopu, jaką odbyłem parę dni temu se S:11klarahie/ 
Poręby do l,odzi. 

z początlcu s:lo wszystko dobrze. Wsiadłem 111 

Sziklarskiej o godz. 17-ej do pociągu idącego do 
Jeleniej Góry, gdzie tmkutek braku mostu kole- , 
jowego, :niszczonego w cztuie wojny, kaidy pa
sażer musi się przesiiJ.Śt : dworca na dworzec. 
/{uch towar<>wy zaś, idzie okrężną, dłuższą o 96 
km dro"ą, bynajmniej nie przysparzając państwu 
oszczęd;;ości. (Podobno pieniądze na odbudowt 
mostll są, ale robót jeszcze nie rozpoczęto). 

Wagary b:r~y przed wojną., bardzo po
pula.rnym z.iawi:>ki~m. Widywało się 
llieraz cale gr:uinady młodzieży, wyru· 
szaje,ce z teczkami i ksi1itżkami za mia
sto do parków itd. Dzisiaj stooUJnek n&· 
szcj młodzieży do n•auki nnienił się z:ia 
rznie na korzyść. Nie ma ju:ł, na szczę· 
śc.1.e, faktów niss::iwego v..agazow:inia. 
Nie mnie.i zdarzają się .if'IS•zcze sp•orntJy. 
CZJ1e wypadki opu;zczania lekcji· 
'Vłaclze szkolne starają. s;ę zlikwido~ 

wać te fakty. Kłnri•ie s·:ę więo<: nadsk 
na to, aby rcnnce W2m011li SW:"f cznj
D°'.ić ł Opiel.tę nad dziećmi, by nie do
si{o do wypatlków samO\"rDlnego Opusz
vx:mta lekcji, D.:leje Sie to bowiem CZQ
s 'o z 1.;owndu braku .:::aintr.nsowa.n!a :re 
s!i·Onv r<>tlzicćw, którzy :zupelnie ni0 
kontrOlufo swych dZl!X:i. 

Bardzie.i g-odne ubolewnnia są. wypad
ki, gri~· rodzice świadOJnie ukrywajo 
drieci przu,1 CbOwi:p·hiEm s2ko]nym, 
lub też nakłaniaja jo do opuszczania lek 
di. Powody są. róż.ne, najczcści ej .ie•i nak 
s:iot~·ka ·ne - to zatrzymn.nie clziecka '" 
dc·mu dla n·yręczenia i'ię nim w prncy, 
alho wv-;ylanie na ulice w celu uprawia 
nia handlu uliczn·ego. 

?.: tymi fak!~!ll.i wac.-yć słę lr';'d•h :r. 
c~ '"' surOwCśdą· Dośr powied1zieć. że w 
ci?'.iU swej czterol1>tniei dział·alnooci 
Orl117.i::ił Obowi~zku Szkolnego przepro-
1~ 1ol 1ił za ta w\·kroc1e11ia Oll:Oło 9 tysłr. 
.:11 ~\lrnw l·arn!}.q•\minisirncyjnych 1>rz11 
c· - ·-o rc~1{·oe·~,, k.fóryc:1 difecl :r. pOda
nyci1 wyt.ej p·:i:v1:zyn ni13 prryr.horlziły 
d.o s•kllły. Nałożone karv w~·rażaj~ siC' 
g-;•71•wrrnrni mi 2 do 5 t~·si<;>ry 7łootvrh luh 

. ..,.. 5-rlniowym ares•dem. 
f :,v 7.llpełnie w~· elimino11 ać \\'a9-'ary z 

na.:;1nh "zkół. "·łBclze <i:~ko!ne prnzną 
za :to'1o·waf. w n::iih'iższvm c·zasie jesz
cze inne śrofl'd. Sr2<'.ia1ni kontrolerzy 
<>tl'Znnvwal' h!;'dc;t nazwi"lrn. i arlresv 
ucmiów opus?.czaj~cych lekcje i uda
wać sie do irh mir>szkań w celu U'ltałe-

Przy,fmujemy cd zaraz: 

KANCELISTÓW\TI'J) 

l{AL:~ULA TORÓW, 

SLUSARZA - TOKARZA 

MONTERA do traktorów. 

oraz 

Wyna;rod7-enie wg. Układ1.1-Zb:orow~
go. M'eszkani2 zap~wnlone. Zesp:}ł PGR 
Miesze,vo, p::iw. Łobez, p-ta Rogowo 
Szczeclf,3kie, tel. 6. B:JQ„k 

Na tym odcinku bronionym przez kom
panię (pardon! przez pluton, bo tyle tylko 
zostało z kompanii!) nie filozofuje się, ale 
walczy. Jest to odcinek obrony położony 
najbardziej na południe. Pozyc1a ważna, 
„kluczowa'' jak to się powiadało przed la 
ty. Niemcy już kilka razy usiłowali wy
rć..,..•nać tutaj swoją linię, za każdym jed
n.:tk razem odrzucił ich bagnet obrońc6w 
a k;lka zwctglonych wrak6w nieprzyjaciel 
s~~icl1 czołg6w ~wiadczy o tYm, 7.e strasz·· 
ne może być działanie pęku związanych 
ra··:m grci.rat6w ręcznych lub nawet ZW1'. 
kłej fla~zki z płonącą benzyną, rzuconeJ 
ręką desperata. 

Y rimendę nad tym odcinkiem sprawo
wał początkowo kapitan \Vacław·Trentow 
ski. Kiedy Trentowskiemu granat urwał 
obie nogi, dow6dztwo przejął porucznik 
Mazanek. Tydzień p6źniej Mazanek do
stał ekrazyt6wką prosto w czoło, a komen 
dę przejął z kolei podporucznik rezerwy 
Leszek Strzelmirski. 

Leszek Strzelmirski przyjechał z Łodzi 
zaarożonej przez idącą od Piotrkowa ar·· 
mi~ niemi('cką, szóstego września. Począt
kowo chciał, tak jak inni, jechać dalej na 
:wsch6d. ale widok ~~YiOtow~ ~~ do_ 

nia przvrzyn nieuczęszi:-z.ania do szJrnły. j Ka.ry inie wszędzie można. stosować· 
Ponadto b\'clf.l oni odwiedzali nasze par Nifl ws1ędzie bowiem \Vi.nni są. i'Odzice. 
ki o_g-rocl:". a nawlt kontl:>lowali ulice ?f) w niektórych wypa.ukach wykolejona 
czasie za.1.ęć szkolnych 1 „wy~apywail 'j 1Jrzez wojnę młodzież nie łatwo podda.ie 
przebvwaJi:i.rvch tam wafar'?wiczów. się dvscyp!inie rodziców· Dla tych dzłe-

T.r.le wtad·'.e szkolne· Kor~~e~zność har . i K~ratt1rinm la!o stwOrz ·ć w Lod2 i 
Do Jeleniej Góry przyjechałem o _god:i. 18-~l· 

I tu czekuł<.1 mnie pierwsza niespodzianka. Ob]!i· 
czony dwiema ciężkimi walizkami, PCWTUI ilościQ 
dodatlrowych pahunhów i... żoną, błagalnym u."Sro 
kiem wypatrywałem tragar::a. 

dz1e1 rn\"<H"y-:tHz1;cgo P•G'..le,Jscia do trch ie c 
0 

m J 
..:prnw ie..;t zupehiie zrozumiała . Wydaje Il m wych wawezy, Jak d~tvc!lczas -
nam się iedn'.lk, że zap-cmniano tutaj o nic o nim jedna.l.t nie slychac. A szkoda, 
ir.n} m nie mnirj wsżnym rirahlerbie. że akłada takiego jeszcze nie posiada-
0 2'at:Mn~en.iu d•foci trudnych do pro. Jrf· Mó~łhv on być barlJ.zo pom<-'cnv w 
Vlad:<enia. : „_1,~u :rwalr..2ania wariar6w. (ks) 

Jakiś bardziej u.śu·iadomiony wcz:uowic:i po. 
patrzał na mnie z politowaniem. 

- Szl~oda czasu. Zabier"j pan awoje manele 
i wal przerl dit:orzec, bo stracisz pan autobU& na 
dworzec Główny. Scen n i ekran 

„Harry Smith odkrywa Amerykę" 
Zal.Zqłem brzydko i po chwili samienilem ~ 

w pospolite, pociąg;o11·e :rwier:rę. ]edynq pocie
chą w moim nieszczę.ściu było to, :ie wszyscy na 
około wyglądali podobnie do mnie. 

Licząc kro!ci, posuwałem się powoli ID lrierUll 
ku wyjścia. Aby tylko sdążyt do autobusu. Wr• 
szcie dotarłem i ... Nowa wers~a polska wypadła znakom~cie Nie miałem nawet siły :rakląt ponownie. Oka. 
zało się bou:iem, że po godzinie 17-ej .auto~wy 
miejskie ... nie kursują! Dlac:11ego - nie wiadt>o 
mo. Chyba tvlko dlatego, aby umożli~ć r~ai. 
tym „tnksiarzom" i dorożkarzom pobieranie !OO 
zł „od łebfw" ( ! ) (m1lizk11 osobno), gdy autobiu 
koszttije tylim 25 zł. 

Rapltalna scena w gabinecie amerykańskiego 
„króla 1>rasowego''. 

Już nd dłuższego czasu :astanawiano się w 
kolac:1 filmowych nad tym, aby filmy ol1cojęzycz: 
ne można było nagrywać według polskiego tek
stu, tekstu mówionego przez dobrych polskich ar 
tystów i starannie zsynchro11izowane{lo ; ruchami 
ust aktorów na filmie. Tę niełatwq do W')'konania 
•;;;tu/cę podkładcu1ia mówionego tekstu polskiego, 
który za1tęp11je cułk01vicie tekst obcoję:yczny, rui 
Z)"U'amy dubbingiem. 

D11bl1i11g jest s:czególnie lwnieczny w filnwch 
o C:10rakterze ideologicznym, gdyż w nich kładzie 
!ię duży nacisk rrn c!ialog i argumentację slm.cną, 
które nie mtJgq być ni:;dy do«;tatecznie przeka
nywujqce w nupi.!ach. Jeśli przy tym u.eźmiemy 
pod uwagę, że milionom ludzi w Polsce trudno 
jest czytać 11iewyrairie nieraz napis:;, zrowmiemy, 
j[!Jk ważną była sprawa dubbingu. 

l'o raz pierwszy w ki11ematowafii polskiej do
konano dubbingii w filmie „Harry Smith odhry
wa Amerykę". Zaproszo110 w tym celu do atelier 
filmowego w Łod:ri trzyosobową ekirę fachnu>-

192) 
obrony stolicy wstrząsnął nim i wzruszył 
i postanowił dzielić z nią dolę złą i dobrą. 

Dobrze, że poprawił mu się wzrok. Na 
słońcu nosi w dalszym ciągu czarne okuła 
ry, ale siedząc przy karabinie maszyno
wym zazwyczaj zddmuje je. Zresztą ma 
doskonałą lornetkę polową, tak, Że radzi 
sobie jak może. 

Jego podkomendni, to żołnierz młody, 
kt6ry jednak dojrzał szybko w ogniu 
walki. Biią się z zaciekłym . uporem jak 
starzy wiarusi ... Tylko, niestety, jest ich 
tak bardzo mało, a ilość ich kruszy się z 
dnia na dzień.„ 

Sam Strzełmirski zmienił się nie do po
znama. 

To nie jest już ten sam elegant, kt6ry 
brylował kiedy§ w salonach high life'u 
ł6dzkiego, pozbawiony cnoty szybkiego 
zdecydowania się, romantyk. 

Teraz jest zn6w stuprocentowym męż
czyzną: odważny, przedsiębiorczy, twar
dy. 

Nie darmo przeszedł ciężką wojenną 
szkołę w pr7epakistych wąwozach El Ri · 
fu i kamienistych zhnczach Hogaru. Ty I· 
ko, że wtedy był błędnym poszukiwa
czem przyg6d, wojnę za§ traktował po pro 

ców radzieckich: reźy$era Złotnickiego, operatora 
di1dękou.oego /)mitreirn i montażystkę Karpową 
1 przy w.1pólud~iale polskich technilców i arty
stów, nagrano pol.,ką u:ersję tego filmu. 

l'n•ę(: tego obrazu jest na.•tępujqca: Harry 
:,,mith -· to dziennihar:r. amerykański, który odwa 
żył się napisać obiektywną i pozytywną prawdę o 
ZU<iqzku lfodzieckim. Nie tego .oczekiwali od nie 
;;o jego mocodawcy, właściciele tru.1tów praso
wych. żądali książki, : której wynikałoby, ie 
Związek Radziecf.:i chce wojny, a otrzymqli uc;;
ciu;e spra1ro:dnnie, ie ZSRR buduje pokój. 

l'tfochina amerylmńskiej reakcfi niszc:ry życie 
Harry Smitha, który odważył się wbrew nim po
wied:ieć. prnwdę. Ale młody dzie11nikar:11 nie ule 
ga walce :i kapitali.-tami i na wiecach, organizo
wa11ych w różnych miastach Sio.nów ZjednoczO
nych, odkrywa dmgq A.1rn'rykę, Ameryk~ ludzi 
wagnących [Jokoju, A merylcę ludz:i postępowych, 
solidar_vwj<:cvch się z prawdziwie demQkratyc:r
nymi nn;(· ' ~un.i. 

Dubbi:.,_ .ny rezultat pracy radziecko-polskie/ I 
WY[Jadł bPz zarzutu. Mówiony tekst polshi jesł w 
pełni :rozumidy i zsynchronizau:a"lie dźwięków 
z ruchami ml je•t doskonale. Odnosi się u·rażenie, 
:ż.e aktorzy rw ekranie rzeczywi.<cie mówi11 po pol 
sku Mam) n11r1:.ie1ę. że będące w prz:ygotottaniu 
dubbingowym inne filmy radzieckie wypadną ró
.m1ie dobrze. 

Do W)'glus:ani.a tekstów zaproszono naszych 
c;;ulmLJ eh tfftvstów. I tak H. Borou.-ski mówi usta 
mi bohwera filmu Harry'ego Smitha, Szaflarsku 
mówi ;:;a aktorkę Kuźmin~ w roli Jpsse, Dusz:vńsk1 
w~t głosem amerykr:rńsfdego dziennikarza Golda, 
Murphv'ego zastępuje r,łosowo Mikofajeu,sfd itd. 

Dzięki dobremu dubbingot(ll. film „llarr) 
Smith odhrywa Amerykę" or,romnie zyskał na 
u:yrazistości i sile przekonywujęce j. Jr' obecne] 
wersji cieszyć się będzie nieUoąlpliwie dużym po
wodzeniem. 

J. B. 

Sprat.1:11 ta wymaga gruntownej zmiany. W ol~o 
licy Szklarskiej Poręby, Cieplic itp. powsio.111 
wciąż nowe ośrodki wcza1owe i dzie1iątki . tysię 
cy lud:ri pracy narażonych jest na :11gola niepo. 
trzebny i dodatlzowy w:,·datek, a sam Zarząd 
Miejski w Jeleniej Górze, nie wiado_m~ ~Zac:re
go rezygnuje dobrowolnie : rentowne] lirm auto 
husowej. . • 

I jeszcze jedno. Na dworcu Zachodnim mim 
być przechowalnia bagażu i _trogarze. Tego rów„ 
nie:i domagają się wczaso1ncze! . 

JEDEN Z WIELU 

PASSTWOWE ZAKŁADY;-i 
PRZEMYSŁU WEŁNIANEGO NR 81) 

w Zgienu, ul. gen. Swierczewsldego nr 6 

zatrudnią natychmiast: 
1) TE~HNLKA budowlanego 

2) REFERENTA energetyki l rucl~ 
obeznamego z techniką cieplną " 

3) MAJSTRA do farbie.rol 

4) B!EGLĄ MASZYNISTKĘ. 

Zgłoszen;a osobiste z podaniem i życiv- 7 
rysem przyjmuje Wydział Personalny. ~ . ~ 

Ul'\' AGA! 
Płacimy podwyższone ceny za butelki, 
stłuczkę, szmaty itp, Dzwonić 162-16. 
Zbi~rnica „SUROWCE ODPADKOWE" 

Sienkiewic-za 28. 849 -'&& www ii7TF n ze 
stu jak najbardziej niebezpieczny s;;rt. przeciwpancernych, że na moment zatrzy 
I dlatego ongiś 0iorąc na cel sylwetkę sa- mały się. Czołg, który wysunął się najbar 
motnego jeźdźca przemykającego przez dziej na czoło (a Strzelmirski zauważył to 
pustynię, pociągał za cyngiel uważnie, ale ·wyraź.nie ze swojego punktu obserwacyine 
i bez nienawiści, albowiem nie czuł do nie go) podskoczył nagle i stanął w płomie-
go specjalnej animozji. niach. 

Teraz było zupełnie inaczej. Pozostałe zatrzymały się a potem z.awr.S 
Tuż za nim - jak wielki stos ofiarny ciły. Zrozumiały widocznie, Że i tym ra

- płonęła Warszawa. Ginęły, zabijane że zem nie zdemoralizują obrony. 
laznymi gromami spaoającymi z niemiec- Prawie przez pól dnia był potem spo
kich bombowców, be7bronne dzieci, - te, kój, tylko artyleria nieprzyjacielska og
kt6re kiedyś tworzvć mi<:iły nowa histo- n;('Pl nękaiącym gnębiła śr6dmieście, iak 
rię Polski - i rozsypywały się rozbite ar gdyby mszcząc się na cywilnej ludności 
t:rlcryiskimi pociskami kamienne fragmen za bohaterski uplSr polskiego żołnierza. 
ty historii sprzed wiek6w: stare kościoły, Po południu siła ogniowa nieprzyjaciel-
kamienice i pałace. . skich baterii wzmogła się jeszcze i wnet po 

Myślą'c o tym Strulmirski czuł. że pory tern kapral kompanii Strzelmirskiego po
wa go i rozpłomienia nienawiść. T leżąc wiedział do swego d_ow6dcy: 
potem obok karabini1 maszynowego celo- - Niechno pan patrzy, panie porucz
wał długo, rozp:iczliwie, starannie, nim niku!.„ Tam naprzeciw robi się jakiś ruch! 
·•reszcie pociągn~ł 7a spust. Strzelmirski spojrzał prz.ez swoją polo-

Teraz iuż nie strzelał. ale po prostu ce wą lornetkę i zauważył, że rzeczywiście 
lebrował jakieś pp('ra7.liwie posępne ob- w rzuconych na przeciw szańczykach nie
rzędy i radowało sie jego serce, ile razy zo mieckich dzieje się coś podeirzanego. 
bac7yl. Że po strzałar:h jego jeden z przy . - Czyżby Niemcy zdecydowali się na 
c1.aionych w okopie Niemc6w lekko pod- otwarty szturm? - stroskanym okiem ob 
rywa się do g6ry, a ootem p:vb twatzą na rzucił wykruszone resztki swojej kompa· 
sw6j karabin, h6ry wypadł mu z bez- nii i zmarszczył czoło. 
wladnvch już rąk... Jeszcze dziś rano- \ładając dow6dzrwu 

Dziś - po silnym przygotowaniu arty raport zaznaczył. że wobec zbvt słabej ub 
leryjskim Niemcy są bardzief ruchliwi nit sady swojego dcinka nie może gwaranto
za?..wyczaj. wać, czy utrzyma go e;dvhy Niemcy usi-

Na prawo od niego wychyliło się spoza łowali wyprzeć go stamtąd, Że więc po
zakrętu parę tank6w, zboczyło jeszcze bar trzeb1t;e na gwałt pe>mocy. 
dziej na prawo i wśr6d nieustannego grze Pułkownik zapowiedział, Że przyśle po 
chotu karabinów maszynowych i armatek siłki, ale iak dotychcza~ wszystko skoń
szybkostr7elnych przechierało się przez czyło ~ię tYlko na oh;ettiicv: a tu t"mC?a
ż6łknące kartofliska. sem Niemcy zaczynają być niezwykle ak-

Doszły niemal aż pod linię dom6w, tam I tywni. 
jednak przyjeto ie tak 2:0raco z działek {D. c. n.\ 
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Księża - uczestnicy zjazdu boiowników o wolność i demokracię 

Pr ez nta Rz czypospolitej 
Dllb l-g-0 W'l"2eśala br. Pre.zydent lt. P. ob. Bolesław Ble.rut przyJą.ł w sali audlencjo

a.i.ncoj B~lwederu pme.iktawiciell duchowieństwa, uczestników zjazdu zjednoczeniowego, 
bo!::~Yclków o wolność i demokrację. Na aua. encji obecny był Premier ob. J, Cyrankiewicz. 

W ~leniu delegaci~ duchowieństwa głos za I N~e jest w naj1ID11iejszym stopniu sprzeczna 
bł'al ksiądz prałat Grrm: z wiarą, religią i :i:adaniami duchowieństwa 

N:~smy z' "C' ,. nr11CJ· wa~ p~triotycz~a pra~a dl~ Polski. Polska w swej 
Uf: ffJ J I' il H J h1storl: miała W1ele pięknych postaci w suk-

dtił r' tczyzny - mówi ks. prałat Grim ~i.ach ducho":'nych, .miała księ~y. którzy n.:e-
• 

1 
, sh Polsce ofiarną pracę, patnotyczny zapal 

Najdostojniejszy Obywatelu 
Obywatelu Premierze! 

Prezydencie . , i oddanie. 

My, szara brać kaJ>lańska, przyszliśmy, aie 
b:r złożyć Głowie Państwa wyrazy hołdu. Dla 
nas w czasie okupacj! nie były nieznane, sło
wa wieszcza naszego Wysp:ańskiego, te Pol-
9ka. to wielka rzecz. Dla tej rzeczy narażaE
łrny i zdrowie i tycie i cieszyliśmy się, że mo 
~emy Pol:sce srużyć! 

Tak:e postacie jak: Kopernik, Hugo Kollą· 
taj, Stasiz.i.c, Sciegienny, C7!Cl cały świat! Nale 
żą oni do tych duchownych, którzy da.wali 
wzór patriotyzmu i oddania w pracy państwo 
wej dla Polski. Nie zawsze byI: oni rozumia
ni. Często odpowiedzialni za politykę : dzia
łalność Kościoła oficjalni przedstawiciele Jrle 

Sądzę, że ta część duchowieństwa polskiego, 
która kocha Polskę i życzy jej rozwoju l roz
kwitu, ma wspólną drogę postępowania z na 
ml, działaczami pańsłwowyml. My pracuje
my na innym polu, ale serca nasze skierowa:
ne są w tę samą stronę, co i serca ks:ęży pa
triotów, którzy w swej działalności ducho
wej budzą w narodzie uczucia oddania dla 
kraju, uczucia uznania dla ludzi pracy, a nie 
dla pasożytów. Lud pracujący, który swoim 
c:ężkim, znojnym potem Polskę tworzył od 
wieków, tworzy ją dzisiaj - w moim przeko 
nanlu - jeszcze piękniejszą, bardziej zasob
ną, bardziej kulturalną. Dla Jego szczęścia I 
pomyślności pracujemy. 

Takie Jest nasze zadanie. W tym duchu bę 
dziemy pruowall, aby znaleźć wspólny Ję
zyk i osiągnąć porozumienie z duchowleń· 
stwem polskim. Jest naszym pn:ekonanlem, 
ie znajdziemy w :macznej części duchowień
stwa p0>lskiego zror;umlenle dla tych d;\Żeń l 
dla tych pragnień" • 

Dz!:.rłaj zastanawiaJ.~y się i przekonaliśmy popierali tych księży patriotów, nie raz tm 
a1ę, te dobro. Najaśniejszej Rzeczy.pospolitej, się przeciwstawialL Ale naród pracę ich o
to jest .najv.ry?.Sze prawo i temu prawu chce- cenił ,ponieważ praca ich była słuszna, ponie 
'lr11 słuzyć, a po Kon.gri:sie zadamy kłam sł0-1 waż praca ich była .szczera, z serca płynąca. 
wom, te Polacy potrafią tylko dla Ojczyzny 
'IJll'.ll!erać. lUy chcemy pokazać 1 da Bóg poka- Będziemy uczyli młodzież patriotyzmu 
te.ny, łe P<.>lae:r nie tylko potrafią umłera.ć. , • 
&le, ie cl, którzy zostali potrafią żyć I praco- - mow1 ks. Pasternak 
wał dla Ojmymy, 

Po przemówieniu Prezydenta Bieruta wy- współdziałaniu całego społeczeństwa dla do-
Praca nasza jest trudna, jako praca !taplań i wiązała się ożywiona rozmowa, w której księ bra kraju. 

fika zwłaszcza teraz, kiedy j3.kieś rozterki w ser , ża - delegaci porusza!! wiele spraw ogólno - - W rozmowach z młodzieżą poru3Zam tak 
cu czujemy. Nasza hiP.rarchia pot:?:vn!l.t pew- narodowego znaczenia, jak równ:eż, u16wili o że - mówi ks. Pasternak - wiele innych n 
!13 kroki, a my, doły, przychod'Zimy dzisiaj l<;>Trnlny~h potrzebach swoich parafli i para- gadn:eń. Słyszy się na przykład nieraz na wsi, 
I prosimy Cleble, Najdost-Ojnle y ObyWatelu f1an. Pierwszy zabrał głos ks. Pasfornak. że Służba Polsce to wielki trud i kłopot, ie 
Prezydencie, byś dopomógł nam, byśmy mogli - W dniu kongresu bojown:ków o wolno~ć chłopaka odciąga się od gospodarlC itp. Kie-

ś dyś specjalnie poświęciłem tej sprawie poga-
•rrcem wesołym pracowa6 f wtedy praca na- ! demokrację - mówił - zorientował: my dankę : wyjaśniłem młodzieży, te dzięki „SP" 
sza. bt:drle podw6.tna. Be!lzic to praca dla Lu- swoją posta'':'ą społeczeństwo, że J~t nas spo zapomaje się ona • pracą. ie ma możność 
dowej NirvodledeJ Pol.!.ld, któr4 kocham.Y ca . ra &"rupa, ktora smlało 1 • podnieshmym czo· przyczynić się do odbudowy stolicy,. że ma 
ł:;"TIJ sercem". 1' łem manifestuje uczucia polskości. sposobność poma6 kraj i zobacriyć, ile się w 

rfZfffi~W!e0 · 8 fBZ. merufa wśród młodzieży, którą uczy 1 z którą ctysk:.1 dze koścletne nie uczyni!\ na.m z tego zanutu 
lt • · ; p D.i Ks. Pasternak mówi dalej o swojej pracy 

1 

Polsce pożytecznego robi. Sądzę. że oane wła 

P d t RP B 1 ł B
, oś . l tuje o miłości o;czyzny, ofiarności i z.godnym jeśli będziemy uczyli młodzieł patrfotyzmu. 

rezy en . o es aw 1erut wiadczył: . 

„Wielebn; księża, ~odacy i obywatele! I Rząd pomaga w odbudowie kościołów 
Serdecm: e dziękuJę Wam za przybyc~~ na • d • k k W ' D k• • B k 

to spotkanie i za Słowa , które w Waszym im!e I- stwizer za są s. s. ozny' ry Jer I ocze 
n iu wypowiedział ksiądz prałat Gr:m. 1 , • ' • . I Ks. Wozny, probosz..cz z Prokocimia (woj. partii, ale idz.ie nam n:ełatwo, bo parafiarue 

Pol?k~. ~o w1elk~ rzecz - jak oowiedział krakowskie) mówi o budowie kościoła - po- na Besk!dach - to ludzie ubodzy. 
Wrsp:anski. Słusznie - Polska Jest wspólną mnika ku czci poległych : pomordowanycn w Dom Ludowy jest obszerny, ma salę na 200 
~~.czyzną ~~tkfoh Polaków. Polsce powin- : obozach koncentracyjnych. osób ,ale trzeba go wykończyć. Zwraca!Hmy 
n .smy słuzvć fak, h•k. nas na to st~ć- z całe I - Od samego początku prac b:id•)Wlanych się o pomoc do starostwa, ale dotąd bez skut 
g:J serca, ze wszystkich naszych sił . To hst . ku 
obowiązek ws7ystkich ludzi, którzy przeżyli 1 - stwierdza ks. Woźny - :trzymujemy p~- · 
do:nali wiele krzywd w minionej wojnie : moc nąd.u ł Pana Prezyden.a .Rzeczyp0sp-0ll- Z kolei ks. Dykier, proboszcz parafii ~. 
którzy dtlś budują. Polskę. budują Jlł :r. pn:e- tej. Wpłynrła subwencja i 1.a.łozyliśmy jut fun M:chała w Sopocie móWi o trudnościach zwią 
k~nan!em, że wszystk3e pnkolenia O<'enią Ich da.menty. W tym roku chcemy wybudować chór zanych z budową miejscowego kośc.:.oła. 
prac~ i że ta praca polcpfzy Im tycie. i wykończyć prezbiterium, Chcę podziękować - Mamy większość autochtonów - inf.or-
Powlnniśmv wszvst.Jk c 'ć b d ó za dotychczasową pomoc w imieniu swaim I muje ksiądz. - Zgromadzili oni przed wojną 

.- · · o zym · a Y opom c 
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komitetu budowy kilkadziesiąt tysięcy ceg:eł, h"'.tlerowcy za-
pracuJąceMu ludowi Pol~ki, który przecież za Ks. d B k · 'k żyw'.eckiego bronili jednak budowy kościoła. W ten sposób 
W'S">:e tę Polskę swoim trudem zaopatryw:ił ~ą z ocze ·. wi ar~ z pow. '- na przeszło 10.000 ludzi J'est tylko mała icap-
w bocr9 c~wa Wszvocy kor t d . mówi o trudnościach zwią>:any".h z ,;dJU1 ·JWą 

,. · · · · ''" amy z 0 wieci- Dom" Ludowego w J'ego parafii Dom wy liczka. 
nef ~racy lurlu polski<"<?o. T~t0'-1 powinnlfmv .• ." k B k - l' ri· Ob 
czynił. ws:o:ystk"· aby pornaP"ać l"'U, f'?.vwlać fe J~smat s. 

1
?i:_e K- zr:t:sztcOdzy bi d1emcy. ee- Władze odnoszą się do naszych zamierzeń 

go wcl~. nape.'nfać go otuchą,, budzić w n~ me s worzy ;,,,,~,y orn i i; „ u owy przy p~ życzliwie. Plany budowY !!Ił zatwierdzone. 
rad.ość twórczej pracy. mocy wszystkich orgamzac1i społecznych I Plac został przyzna.ny, 

Sądr.ę. że to 'est zadanie. które nłP kłóci M i ę d z y K o ś c i o I e m a p a ń s t w e m 
t!!l" a"'li z wiarą. ani z obcw!;iz..li:ami Judzi pra 
CUJl!,cych na nlwie paflstwGwej, ani Z ObOWlj\Z- musi istnieć współpraca 
ka.mi duchowleńrrt.wa. Ks. Polak podkreśla na wstępie, że po ogło I Następnie zab!era głos ks. C~ecki: 

Nlf'~foty, ro"tl„gają str., i to C"ttsto głosy. lfl"O szeniu w prasie ośw~adczenia Rządu w spra- - Pari.e Prezydencie, niektórzy miejscowi 
t"ce nleszczęf.Uwemn ludowi. który pnełył wie stosunków Kościoła z Państwem, wystą- działacze na zebraniach i w roZJmowach po
str~$zlhvą wofnę. wclą.ł ncwymt 1>krmmo~cł:i pil z. a.i:tykułem o potrzebie wzajemnego pOil"o zwalają sobie na r<nmaite wycieczki przeciw 
ml i wciąż wtłaczaj:\ w 11P1'Ca I w umysł prze- zum1ema.. . Kościołowi i biężom. Sądzą oni zupełnie fał-
rażenłe, nlewil'TP, r!~~okój. I'ile sądze, ałeby - W:em - ośW-ad~za, - te episkopat 'est szywie _ te w ten siposób przysługę wyrzą-
b było słnsme i dobre. powołany do tego, zeby regulować sprawy dz •. ją Państwu czy narodowi. Prosiłbym bar 

Praca twórc7::i dla Polski wymaS\'a nap·~cia między Ko~ciołeJ:? a "."'aństwem, sądziłem 1e· dzo, jeżel! mamy skutecznie pracować w na
nie t:vlkn sił f!zyczn:vch, ale i duchowych, a dnak. że rownie;i szary proboszcz powinien szym terenie, ażeby ustały te wystąpienia róż 
sił:v duchowe krzepnJł wtedy. kh'!dy człowiek się wypowiedziec. Pot~ otrzymałem kilka U- nych niedoważanych zaściankowych pollty
w idzi nerspekt:vwy rozwoiu, kiedv jest orze- stów ano~l.mowych o róinycb t~dnośclac~ ze ków, którzy postępują niezgodnie ze stanowi 
k~na1iv, że je'!~ nraca stwarza do!Jr.) dla nie str~y nuejs~owych. władz.. Listy te mia~y sklern Rządu Ludowego. 

dl ł h k 1 ń I 
mme nakłonić do zmiany za1ętego przeze mme . ,. , 

go : a przysz yc po o e . stanowiska. Zdawałem sobie sprawę, te byłv z_ kolei ks. dziekan plk. PyszkowslC oświad 
Dl:l.+E>:to chci-.lbym. korzys1a1ąc z tej nkazji, to drobiazgi, których n:e należy wyolbrzy- cza. . 

81J"1o"r:ić do Was. rodacv. któr7V l"Hl~ie mo- m:ać. Nie poddaję się w:ęc zwątp ieniu i d~- - Panie. Prezydencie! JIQ:Y wszyscy uczestrrl
:lliwość ~tiłf''50 Pt'Z("nawi:inia 00 lu:b. ab:vś- lej głoszę. że musi być współpraca, te ka· cy te~o z1azdu. walczyliś~y o n:epodległość 
cle budzi11 w nim wl:łrP. rsn:tl t prz"'.<''nanil', pła.n katotlcki to jest przecież Polak, któr:v Polski. Walczyliśmy, aby OJczyzna nasza była 
te pl'acuiM dla PolS>kl czyrl dobr:i:e i te pra- musi współpracować z rzadem. zwłaszcza, ie rzeczywiście dla wszystkich, aby Polska by~a 
ea .1ego bedzłe podl!h.w~ l!!<pszer,o, kultmal· widzi eo ten riąd w kirótkim ~te zdziałał. :stotnle demokratyczna, ludowa, ażeby słowa 
nle,ls?:e~o. a ·więc I owomłej!zego :tyr,la przy-

1 
Mówię tu w im-:eniu własnym ~ .swego te- naszego mistrza Chr)rstusa „Miłuj blitniego 

11złycb pckolr.ń. renu, ale sądzę, że również inni obecni tu ko swego j.ak s:ebie samego" ~t?ł! si~ ciałem. 
Mie<:l7v Pań<;twcm a przedstawicielami epl- 'ledzy kapłani pragnf"liby uniknąć t:vch wszy Walczyl:śmy o t?, !łby po naic1ę~zeJ .klęsee 1 

!!kopat•l · toczą się rozmo,"!'V, których ce!em stkich małych :nc:vdentów . . ktńre utrudn i aią nastę~nie po na3w:ększ:vm zwycięstW1e n~sze 
jest ure<?ulowanle stosunk.ów mię1zy Ko~clo nam pracę w naszych pa'.af; ~ch. . ~o na,odu Polska była lepsza 1 sprawiedliw
łem a PClfr::twf'm. w" w7 niPmnvch, norma!- Ks. płk. Zawadzki uwa7.a, ze pnw~zną prze- sza, :teby była tstoti:ii~ matką dl~ WS7.ystki:ch. 
TI\'Ch stn•ti..,lrnch m4edzv K~śc·ołem a P::iń- •'''odą w stosunkach Kościoła z Panstwem są oto cel, który powimen przyświec~ć całemu 
stwe~ 7;i"t"~";OWB'1Y '.iest cal~ naród. Wla- kFłda o 7:,llJlNrYW""l!iaclł r~kcyjnyr~. którz:v społeczeństwu .. 
<17.a Jud cwn. 1 Rz~d Rzeczypospolite,1 _równic ni~ rozum.iPjac nowych r~asow. rzt1ca3ą. _często . W dals~ym c1 ą;ni ks. Pyszkow'S~ l'. ub~lew'ł 
"'""rll w tvm z~i>r>tcrPsowa.ny _ czyni i hę- odn~m na ksież:v patriotów i demokratow. n:em stwierdza. ze brak porozum1ema m1ę:izy 
dd~ r7.yril w~7y:otko. azpby u;,~rmO"l1'7i>,ć i stwo On: s~ powodem przejawów nieufn~ś:: do ep:;:kopatem i rządem utrudnia pracę dus"?:
nvń o;i 11 rt" na W7.ll femnym ""'"'nm!eniu sto- du:hoW1e.ństwa ze strony władz ~dm;!11stra- i;>asterską, kap~anom. pragn~cym dobrze s!U-
sun1d między Kościołem a Państwem cvinvroh i demokratycznych organ;zaCJi społe zyć Kościołowi l jednocześme być dobrymi o 

• czn„~11 . bywatelami demokratycznej Polski." 
W;PkS7ość nasz~l ludno~cl Jest r~1i~ijna. • · 

Wład7.1 hldowa już ze wzgledu na swój chara z y c i e p o I s k i e r o z b u d o w u ,· e s i ę 
kter nie chce przeciwstawiać sie uczuc:om 
Widm:o2ci ludności. DJatPgo Wład-ia ludł'Wa. na coraz szerszych nod§tawach 
której jestem P17Pdsfawicielem ra'llem z r.bec li-" 
nym tu P:-nrm Premierem, nie przeciwsta- Ks. iwankki zabiera głos jako kapłat) z 
wial" :ole,, ni"' przeci~wia ! nie b~d„fo ery- Ziem Odzyakanych. 
nil':\ nl:i, co by rarlło ł krępowało nczuda re- - Muszę zakomunikowa~ z radością - O· 
lgijne. świadcza on - ze życie polskie buduje się i 
Z r'-r --l·-•~nle normaltzac.ii stos•.tTJków mię- rozbudowuje na coraz szerszych po'.łstawach. 

dz:v P:-ń · twem a !<C1kiolem sprowad7.'1. s:ę do Między tym, . co było na Ziemiac~ O?z.yska: 
w;:ajem„„i ufności, do ~7czer.e!Zo ~tB 1 mk•.t, do n_yc_h przed kilku latY.•.a. tym co si ę d~1eJe dza 
t~!jo, ażeby rozum.nie u?:go.dnić różne wza.ie-1 s1aJ, Jest ogromna rr:zmca. Pola zo;;;taly zao· 
mne obO'Wlazki. obowiązki J>ańatwowe ł oho· 

1 
rane, ugory poznikały, odbn~°'vał si.ę pru· 

wl~zki ducbowienstwa. mysł, powstają nowe fabryki, a takze odbu-

dowują się i buduj~ kościoły. W pierwszym 
roku paraf'.anie pytali: „proszę księdza, czy 
my tu zostaniemy?" Dziś, chwała Bogu, ta 
n:e„ewność minęła. 

Następnie ks. Iwanicki porusza sprawę 
obejmowania kościołów poe·:;angelickich na 
Ziemiach Za<'hodnich i przyt!icza niektóre 
zwiazane z tym trudności administraryjne. 
Między innymi w kościele poewant?elickim, 
objętym przez księdza, część plebanii oraz 

zarezerwowana parcela została zajęta i odda
ne osadnikowi. 

Następnie proboszcz z pow. grójeckiego po
rusza sprawę pijaństwa na wsi i dziękuje 
władzom państwowym za prowadzenie skutecz 
nej walki z alkoholizmem. 

Gdy w roku 1945 powróciłem do kraju -
mówi ks. proboszcz - byłem w rozpaczy, po 
nieważ nawet nieletnia młodzież piła wódkę 
i w każdej niemal wsi były bimbrownie. Sami 
księża nie mogli zwalczyć pijaństwa, dopiera 
energiczna akcja władz państwowych opano· 
wata tę prawdziwą plagę społeczną. 

Ks. Zalewski występuje z pr~ktem ut 
rzenia sekcji księży w ramach Związku Bo 
wników o Wolność i Demokrach. Sekcja ta 
miałaby za zadanie roztoczyć opiekę nitd księż 
mi którzy stracili zdrowie w walce z okupan
te~ i potrzebują pomocy. 

Ks. Zalewski mówi z podziwem o odbudo
wie Warszawy: 

- Byłem w stolicy w .roku ~?45,. kiedy ~ 
Dworca Zachodniego musiałem 1~~ p1es~o. W1 
działem wtedy tak straszne zmszczeme, te 
wprost trudno było uwierzyć, Jak wielka mn: 
si:iłn być odwaga Rządu naszej Rzeczyp?spoh 
tei aby wziąć się do odbudowy. Widziałem 
w~~oraJ Trasę W-Z i ja, warsT.awiak, nie po 
7naie tPraz wpro-;t stolicy, tak pięknie wyglą 
dają -nowe budowle, tak planowo przeprowa
dzone zostały nowe ulice. To nas wszyst.kfoh 
cieszy i ?.nchęca do dalszej pracy nad odbu
dcwą kraju. · 

Ks. Leja m6wl - jestem zakonnikiem, "fC· 
prezentuje duchowieństwo, ale jestem rówmet 
nauczvctelem P"imnazjum i liceum handlowe 
go w °Ko1e, gd~ie nauczam pl.'zedmiotów t.wiec 
kich. z dumą i radością komunikuje P11nu Pre 
zydentowi, że upowszechnienie. kultury- czyni 
wielkie postęuy, zwła!zcza, jeśli chodzi o chło 
p6w i robotników. B~dąc od kilku lat przy 
egzamin.ach wstępnych, mogłem to zaobserwo 
wać. 

Dale1 ks. Leja omawia powdną przeszkodę, 
jaką dla dalszego upowszechnienia Fzkolni
ctwa stanowi brak pomieszczeń. Szkoła, _. 
której ks. Leja wykłada, pracuje na dwie 
zmiany, ponieważ budynek szkolny zajęty jest 
przez biura. Sprawa b została skierowana 
do Rady Państwa i oczekuje wyjaśnienia. 

01rowie1ź Prezydenta Bieruta 
Chciałbym podziękować wszystkim obecnym 

tutaj kapłanom, że podzielili się ze mną i ob. 
Premierem swoimi kłopotami, mówili nan1 o 
trudnościach swoich, których niewątpliwie 
jest wiele i o których na pewno nie z:i.wsze 
wiemy. Będziemy starali i<ię przychodzić z µo 
mocą duchownym tam, gd:i:ie będą odczuwali 
potrzebę tej pomocy. 

Co jednak jest przyczyną tych rozdrażnień 
i trudności, które w terenie bardzo często 
stwarza nastroje wzajemnej nieufności mię
dzy przedstawicielami władzy i przedstawicie 
!ami duchowieństwa.'! 

Sądzę, że przyczyną jest to, ie istotille 
tylko część duchowieństwa sfa.nęła na stano· 
wisku, że to co w Polsce, od chwili wyzwole
nia się odbywa, ie ten poważny przewrót i;po 
łer.zny, kt6ry Polska przeżywa, jest :-:godny z 
interesami olbrzymiej większości naszego na 
rodu. 
Rząd stoi na stanowisku, że trzeba służyć 

interesom tych, którzy Polskę diwigają, inte 
resom ludu pracującego. Na tym polega cab. 
polityka rz~du. Widzimy to w zarządzeniach, 
które ma~ą na celu rozszerzyć możliwości 
wzrostu kulturalnego i stopniowego wzrostu 
dobrobytu materialnego tych właśnie przewa
żających w naszym narodzie ludzi pracy, 

Ja sądzę, że taki demokratyczny ludowy kie 
runek polityki rządu odpowiada dnchnwi cza
su, odpowiada. sprawlE-dliwoścł spoke11· 
nej i wydaje mi się, że odpowfada tak
że idei sprawiedliwości, która lefo łn 11 

podstaw chrześcijaństwa. To było 2000 lat te· 
mu, a przecież świat nie stoi w miejscu. Te
raz przeżywamy nową epokę, która zmienia 
stosunki społeczne w tym duchu, że lud pracu 
jący bierze swoje sprawy w swo~c ręce, budu 
je własny byt i własn11 przyszłość. 

Sądzę, że to jest dobre, że to jest zgodne 
także z uczuciem wielu księży demokratcSw, 
było zgodne zreRzta z uczucfami najświ2tl < j 
szych postaci wśród duchowieństwa w h.· 
storii, tak jak z uczuciami największych \311• 
triotów, którzy wakzrli o prawa ludu. Dzi· 
siaj te rzeczy realizujemy. T'o jest oczywi
ście wielki przewrót społeczny, który budzi 
sprzeciwy i opory. 

Niemniej rozwó.i społeczny świata idzie w 
tym kierunku i wszyscy ludzie postę')OWi 
muszą iść tymi nowymi drogami, które ~npe 
wniają lepszy rozwój człowieka, szybsz { 
wzrost kultury. To n;e wszyscy rozumic>j:J. 't 
niestety nie rozumie tego znaczna cześć du
chowieństwa. Rząd l ,udowy działa już · od wy 
zwolenia 5 lat. Nie było takiego wyp~.d'•n 
żehy przedstawidcl wład-y utrucl„;~ l f"" · ±:,ę 
rt>Jigoijną. A j~~H v~~"ZY~Y l"i<> iakieś w"'·;ro· 
c:r.en:a w trm wzg-!~dzie, to były surowo kara 
ne. 

(Dals.zy cfar na str. 8-e.D 
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demokrację Robotnicy łódzcy bojowników· o wolność uczestnicy zjazdu • 
I 

wyjechali na dożynki 
do Wiskitna rezy ent • 

(Dokończenie ze str. 5-ej) 
Na czym polega różnica między rządem 

dawnym a rządem dzisiejszym? Na tym m. 
in., że my publicznie jasno i wyraźnie w SWI) 
ich wystąpieniach publicznych, przemówie
nlach, artykułach, w swoich dokumentach mó 
wi.Jny, do czego dążymy, czego chcemy, jak 
rozumiemy swoje zadania. Mówimy otwarcie, 
nie chcemy i nie będziemy robili niczego, co 
jest sprzeczne z wolą większości. 

wtnniśmy występować tam, gdzie możemy, na 
swoim odcinku pracy. Zdajemy sobie sprawę 
z tego, że wcześniej czy póżniej tym szkodli
wym praktykom położy się kres. 

tym kierunku, ażeby usuwać wszystko to, co 
wprowadza nastroje nieufności, nastroje wza 
jemnej niechęci, nieufności do państwa, 1!0 
rządu i na odwrót nastroje niechęci do ducho 
wieństwa. 

Robotnicy łódzcy dzielnie p-0magali 
okolicznym wieśniakom w akcji żniw
nej. Ludność wie.iska, chcą.c się odwdzię 
czyć za. te pomo•c, zaprasza teriaz z ko
lei l'Ohotników na dożynki. 

Odpow.'.edzialne czynnik: kościoła mogłyby 
przyśpieszyć wyjaśnienie t!'j sprawy, gdybf 
mocno i wyraźnie stwierdziły, że ambona nie 
powinna być miejscem propagandy n·ntypań 
stwowej. 

Tam gdzie czynnik nieufności nie wchodii 
w grę,' tam odnosimy się z najdalej idącym 
poparciem do księży, wobec których żywimy 
przekonanie, że wypełniają oni z oddaniem 
swoją duchowną służbę i nie są wrogami. 
Polski Ludowej. Sądzę, że· wasze współdziała 
nie w tym kierunku może wiele zrobić i zmie 
nić na lepsze. Oczywiście, trzeba przekonać 
swoich kolegów duchownych, że jeżeli im na 
wet w Polsce obecna rzeczywistość się nie 
podoba, to nie świątJnia jest miejscem dla 
wyrażania tych poglądów. Trzeba wyjaśniać 
tym księżom, że popełniają błąd i to nie tyl 
ko w stosunku do państwa ale ł w stosunku 
do swych duchownych zadań, jeśli czynią ina 
czej. Sądz~, że jeżeli wspólnie w tym kierun 
ku będziemy oddziaływali, to 1lużo zrobimy. 

W dniu dzisiej::zym rohohnicy z.akła· 
dów im. Dra Więckowskie·go (Wólczań· 
E>ka 50) uda.i~ sie n·a dożynki do Wiskit 
na wraz z własnym chórem, baletem i 
recyta tarami· Obch6d dożynek roz'PO•CZ· 

W. toku rozmów z episkopatem domagaliś
my się tego. Na razie bezskutecznie. To sta· 
nowi z naszej strony istotny warunek nasze
go porozumienia. l\lam nadzieję, że to Z'.lsta 
nie zrozumiane. 

nie się tam o godzinie 14-ej. (bk) 

Cóż utrudnia w takim razie stosunki nas?:e 
s duchowieństwem? 

Dotychczasowy stosunek do państwa ludo
wego, który także jest przecież widoczny, ja-

y. 

o, ze do innej władzy hierarchia duchOIV· 
a i c:r.{'3ć duchowień:;twa odnosiła się ina

czej ntż do władzy lutlowej. Do władzy ludo
wej odnosi się przychylnie, a w wielu wypad 
kach ze świątyni, z ambony, skąd powinny 
płynąć słowa otuchy, słowa zachęty do pracy, 
słowa pomagające w wypełnianiu obowiązków 
Polaka - obywatela wobec swego narodu i 
państwa, płyną wręez przeciwne głosy, czę· 
sto bardz9 rażące, często po prostu przestęp 
ue, antypaństwowe. A przecież tego nigdy n.:e 
'było, na·.~:et wobec najbardziej wrogiej dla Oa 
rodu polskiego właJzy. Część kleru usiłuje 
świątynie upolityczniać, zac::;yna przekształ
cać ambony, w pewnego rodzaju trybuny poli 
tyczne. 

Czy tak być powi.mi.o? Jako rząd ludowy 
nie żądamy tego,· by księża głosili z ambon 
świątyni propagandowe przemówienia na 
rzecz władzy. Ale czy może rząd tolerować 
taki stan rzeczy, kiedy świątynia zamieniana 
jest w m;ejsce walki z rządem? Tego nie 
może rząd tolerować i tego nie będzie tole
rował. 

świątynia ma swoje przeznaczenie i nie po
winna być wykorzystywana przez sfanatyzo 
wanych, zacietrzewionych ludzi, ·którym się 
nowy kierunek ;rozwoju społecznego nie podo
ba, do walki z tym kierunkiem. Rząd tylko 
tego żąda od duchownych, aby nie prowadzi
li wrogiej dla rządu, dla '(laństwa, dla demo 
kracji ludowej akcji w kościele. 

~.llka z władzą ludową z ambon dziwi 
f oburza ba.rdro wielu wierzących. 

Co nam, demokratom, ludziom świeckim i 
duchownym w takich wypadkach wypada ro
bić? 

Moim zdaniem wypada nam uczyć ludzi, że 
frl1 pnst«:'Pow:mie jest niesłuszne, niewłaściwe, 
s7.kadzl ktaJowl, szkodzi na.rcdoWł, że obraża 
nie uczuć ludzkich to jest także krzywdą. P'>-

Urlop w Czechosłowacji 

Oczywiście, że jest wiele spraw które wy
magają wzajemnego uregulowania ze strony 
Kościoła i Państwa. 

Gdzie nie ma wzajemnego zaufania, tam 
istnieją zadrażnienia, tam istnieją wzajenm;! 
przeszkody. Zdaje mi się, że i my ludzie 
świeccy i wy obywatele, przedstawiciele du
chowieństwa, powinniśmy wpływać razem w 

Piękne z pożytecznylll 

Nagrody pieniężne 
wręczane będą w formie książeczek oszczędnościowych 
Wśród wielu innych zmian, jaki.el nościowych. Znaczenie te.i innowacji 

wprowadził ostatnio Komitet Gł. Wsp-Ol jest podwójne. Z jednej bO'włem strOny 
za\vodnictwa Pracy Związku \Vłólmia- zabezpiecza przed bezmyślnym trwonie
rzy w celu uspraw1nienia i jeszcze więk niem pienięd,zy, z drugiej zaś dziala wy 
szego uma.sowienia tego ruchu jest pre· chowawczo ucąc oszczędności i celo.. 
miowanie przodowników przy p0mocy WCści wydatków. 
książeczek P.K.0. Z dotychcz.asowe.i krótkie.i pl'laktyki 

Premie, uzyskiwane ?a wzorową. pra- można wnioskować, że ta fonna premio 
oe, dla wię.kszości rodzin, zwłaszcza w wania znalazła wśród robotników właś 
okresie zbliżają.cei się zimy, to przede ciwe zrozumienie. Ksią,żeczka P.K.0. 
wszystkim intratna pomoc w kłopotach okazała się najlepszym sprzymierzeń· 
domowych. Zdarzało się jednak często. cem rodziny robotniczej, nic więc dziw· 
że premie te wręczane w gotówce 111ie nego, że popularność jej stale wzrasta 
zawsze szły na właściwv cel. Niejeden i nie było jeszcze wypadku, by do zło
tkarz czy majster zbyt szybko rozmie. tówek wpływah1cych z KCmitetu Wspf)ł· 
niał .ie na drobne w gronie kolegów. zawodnictwa nie przybyły jeszcze inne, 

Obecnie nagrody wręczane są. przo uzyskane z cOd~iennych najdrobniej 
downikom w formie ksi!}żeczek oszczed szych OszczędnOścl. (w) 

Podwójna praca 
podwójne koszty! 

Na ulicach Chmielnej i KochanGWskiego na 
Bałutach ułOŻ-Ono swego cza.su prowizorywne 
bruki, instalując jednocześnie świath elektry 
czne. Ostatnio władze miejskie postanowiły 
poszerzyć obie ulice .i wyłożyć je ułc-µsznną 
nawierzchnią. 

W związku z tym zwrócono się do Elektro• 
wni, aby przesunęła. słupy oświetleniowe, 
gdyż wskutek poszerzenia. ulicy znalazłyby 
się one na środku jeW.ni. 

Elektrownia. obowlą7Jku swego w terminie 
nie wykonała .. Dopiero obecnie, kiedy już je
zdnia została przebudowa.na., załoga Elektro· 
~i przybyła. na miejsce i ro:ibija uło.żon:\ na. 
wierzchnię. 

A więc podwójna praca I podwójne koszty. 
A przecież tl!.k fatwo mo.żna było tego unilt• 
nąć! (s) 

PAŃSTWOWE ZAl{LADY 
, PRZEMYSJ.U WEŁNIANEGO NR 35 

w Łodzi, ul. Nowotki 83-85 
zatrudnią natychmiast: 

1) Wykwalifikowanych TOKARZY 
na precyzyjne roboty 

2) Wysoko wYkwalifikowanych 
ELEKTRYKOW - MONTEROW 

3) POMOCNIKA palacza 
4) TKACZY ANGIELSKICH 

na wełny (krosna kolorowe) 
5) TKACZY KORTOWYCH 
6) ROBOTNIKOW niewykwallfiko· 

wa.nych 
Zgłoszenia osobiste z podaniem i życio 
rysem przyjmuje Wydział Personalny, 
ul. Nowotki Nr 77. 843-u 

w nagrodę %a oftarnq pracę 
Stolarz zakładów drzewnych ośrodka 

Nr. 6 w Piotrkowie, Antoni Cichoń, 
świeci przykładem pra.cy swym kole
g'Om, osiągając przeciętnie 250 procent 
normy. 

Przychodnie i protezownie mają powstać przy 
każdym większym zakładzie pracy 

\V 111agrodę za tak wspainiałe wyniki 
udzielono mu ostatnio 15-d:niowe•go urlo 
pu; który za·służony przodownik pracy 

Uzębienie lwiej części mieszkańców naszego miasta pozostawia wiele do 
życzenia, Stwierdzaję. to wszyscv lekarze-dentyści. Stan ten jest, ich zda
niem, następstwem koszmarnych warunków, w jakich żyła ludnaść Pol
ski w czasie mrocznych lat OkupacjL Dlatego też sprawa poratowania 
zębów lud.nOśt:i urosła po WOjnie w calym kraju do rzędu zagadnień S'IJ°" 
łccznych. 

I puścić po 4:00 dentystów recmle, w na 
stępujących 2 latach po 550, a w fotach 
1954 I 1955 po 700 rocznie. 

/spędzi w Czechosłowacji. (bi) 

Kradł purpurę z fa bryki 
a krewny sprzedawał na „Wodniaku" 

Niestety, na gruncie łódzkim a.ni pro-1 ne przy niektórych zakładach pracy 
fila.ktvka, ani leczenie masowe nie sto.ią. oraz p1rzychOdnia dla młodzieży szkol
jeszcz.e na właściwej płaszczyź1nie. W ga nej, obsługiwn.na głównie przez sta.r
binetarh półtorej · setki lekarzy-den tys· szych studentów stomatologii. 
tów w ł_,odzi widać wcią.ż d!u~ie kolejki Jaka Jest s-"iuacja w 1.erznictwie den-Jednym z na.ibardziej poszukiwanych pacjentów, czekających p:nyjęcia. Wi- tyst:vcznym, jakie są. perspektywy? 

na rynkach artykułów Jest inlet, czyli zyta w prywatnym ~abinecie jest jed· Ab:v odpowiedzieć na to pytanie. trze t. zw· purpura, używana do wyroibu bie. na,k: luksusem dla świata pracy. ba przypomnieć. że p:ned 1939 r. miellś lizny pościelowej. Purpurę produkuje Natomiast przychodni de:ntystycz.nych my w krain Dk. 5 tys. dentystów, zaś w 
wiele fabryk łódzkich. a m. in. - Pań- mamv zbyt mało. rhoć nieustannie czy r. 1945 zareiestrowano w ogóle zaledwie stwowe Zaklady Przem. Bawełnianego nione są. starania. abv sieć ich znacznie 1·600 lek, dentystów. Te dwie liczby 
nr· 3. powiększyć. Na tym polu natrafia sie mówia. o tym. iż należy masowo kształ. Swego cza.su stwierdzono. że na tere· wcią.ż na dużP. tr~dności. zwiezane ze cić nowe kadry dentystó-.y. Powstało w nie fahryki d-OkOnywane SIJ krad7ieże stosunkowo małą liczb~ lekarzy-dentys kraju 7 uczelni dentvstvcznych, w tym tego artykułu. Powiadomiono o tym De tćw, czv techników dentystycznych. Nic 1 w naszym mieście. Dopłvw sił jest jed lega.turę Komisji Specjalne.i, która dziwnpgo, że nie można jeszcze poświe nak •niewystarczają.cy i dlatego w plawszrzęła dochodzenie, zał'ządzają.c ob- cić należytei uwagi profilaktyce· Wy· nie 6 letnim przewiduie się, że w r. 1950 
serw ac ie terenu. jąte-k stanowie, może punkty deintyst:vcz ł 51-ym zakłady naukCwe muszą wy-W w:vniku badań ust.alono, że w afe- ~!!!'-------------------------------------...;.-..;.. rę zamieszanych jest rlwóch nieuczci
wych pracowników PZPB nr. 3 a. mia
nowicie - Ryszard Leon Jach (Marszał
kowska 31. oiraz Br<>nisław TłOczek 
(Lip.owa 2fll. Pierwszv peł1nił funkcje 
s' raża ka„ drugi był sekcyjnym miejsco· 
wei straży przemysłowej. 

Ohydwa.i przyznali się do winY. Pod
czas przesłuchania wyszedł na jaw sen 
saeyjny szczegół. Oto odbiGrcami kra
dxiOnej purpury był krewnv Ryszarda 
Jacha - Hiere>nim Jach (Mochnackiego 
9) właśdciel straganu na V/ctdnym Ryn 
ku. 

W ten sposób towar przeznaczony dla 
świata pracy zamiast do PDT i spół
dzielczych domów towarowych trafiał 
na „ręczniak", odzie bvł sprzedawany 
po spekulacyjnYch cenach. 

Dobrana trójka P·O·wędrowała do obo
zu pracy przymusowe.i. Ryszard Let>n 
Jach na 6 miesięcy, krewniak jego -
na 12 n wspólnik kradzieży Bronisław 
Tle-czek - również na 12 mieslec:v. (k). 

ZbawiPnne pastylki PAS 

leczq wczesnq gruźlicę 
Można już je dostać w Łodzi 

Zapewne niewielu z nas wie, że w Ło- Chociaż środek ten wynaleziono dopie 
dzi można już otrzymać słynne tabletki ro półtora roku temu, już w obecnej chwi 
PAS, które jak wiadomo, stosuje się w li mamy w kraju własną fabrykę, produ 
przypadkach gruźlicy płuc, kiedy wska- kująca tabletki PAS. Dzięki temu, oraz 
zane jest leczenie streptomycyną. Tablet j dzięki zakupom zagranicą, Ministerstwo 
ki te można nabywać w aptece społecz- Zdrowia posiada w tej chwili znaczne 
nej przy ul. Piotrkowski.ej 225 w cenie zapasy PAS-u. 
14.40 złotych za sztukę. Srodka tego nie można jednak stoso-

Oczywiście, .table_tki PAS nie mogą być wać samowolnie, a tylko i wyłącznie we
radykalny~ sro~~1em prz:y bardzo zaa- dług-zaleceń lekarskich. Chory chcąc na 
wansowaneJ gruzhcy. Słuzą one wtedy b .. -d . tk" PAS · 'd · dtylko dla wzmocnienia si.ł chorego i do- yc _raze 1 • • musi uprze. mo po . 
prowadzenia do takiego stanu. w którvm dać s:s.. ba~a.mor_n w Centraln~J Po~adni 
możliwa byłaby operacja. Największą pe- Prz~wgruzl1cze1 przy ul. Moniuszki 7/9, 
wność wyleczenia gruźlicy PASE-.em ma która wydaje l?Pecjalne skier<>waPia do 
się przy schorzeniach wczesnych. apteki. (kb). 

Zorgamizowano także kształcenie tech 
ników dentystyCZ'Tlych, którzv dawniej 
uczyli sie „metodą." terminatorską.. Obec 
nie Ministerstwo Zdrowia wraz z Minis 
terstwem Oświaty prowadzi 4 państwo-
we licea ·techniki dentystyczne.i: w War 
szawie. Łodzi, Krakowie i 'Wrocławiu. 

Naczelnym zagadnieniem staje się 
obern ie 'npOwszechnienie lecznictwa 
dentystycznego, a w szczególności wczes 
ne leczenie prOfilaktyc'Zne z~bów u dzie 
ci· 
Powstałe w swoim czasfo w miastach 

międz~rsz.kolne przychodnie dla dzieci, 
które już obecnie odgrywają. lJOzytyWną, 
role ina tym odcinku. b~da musiały na
stawić Się na bardziej masowe, a co 
ważniejsze. bardziei częste knntrelowa
nje uzębienia dzieci i młodzieży. 

Dziatwa wie.iska w większej. niż do
t:;td mierze, korzy;;tać musi z ambulain
sów ruchomych, przy czym ilość tych 
ostatnich musi być wydatnie powięk· 
szona. 

POsiadamv w kraju 340 pOTadni szkol 
.nych, Cbsługują.cych młOdzież w mias
tach, zaś dla całej młOdzieżv wiejskiej 
mamy dO dyspOzycji tylko 53 ambulan 
sów ruchOinych. Cyfra 2 milionów udzie 
lonyrh zabiegów przez przychodnie i 
ambulanse w cią.gu pierwRz.ego półrocza 
rb. wskazuie chyba dostatecznie na to, 
iak hardzo pomoc ta jest potrzebna. 

Jak słychać. projekty odnośnie den· 
tystyczne.i pomory lekar~kiei ida właś· 
nie w tYm kierunku· Ale władze zdro
wia pamiętaję też o dOroslvch i planuj, 
dalsze rozs7erzenie sieci poradni robot
nicZVch. Przychodnie dentystyczne I 
protetyczne maj~ by.ć urnchomione pnv 
k a ż d y m większvm zakład7ie pracy, 
tak, aby człowiek pracy, potr:rebui~cy 
leczenia, plOmby czy protezy, mógł Jo 
otrzymać w ramach lec.znictwa sucłecz-
.nea.o. (cis> 
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Bez współpracy nie ma kołaczy! 

produkcj· Jl nie zależy tyl~o a • SC 
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od pra<.ey tkacza 

0.łłlział przygotow~wczy to - pierwsze m e sce narodzin „~ xłry„. Przew)iac!ki, 
waclki i krochm?larze tak s~mo muszą dić z siebie maks~mum wys łk11 

NOW.a Tkalnia PZPB nr. 1 ma już 21 zespOłów, które z dniem 1-go paź- powot1uie złą rob-0tę snowaczki, nie- ci 2 ty'3, zl. na snowadłach szybkobież
clzlerlllka stanę do konkursu. Nie jest to jednak liczba ostateczna. Na sumienność zaś snowaczki wpływa na ny<'h i 1.500 zł· na zespołowych, Jako 
P8Wno. w ciągu września ilOś~ ich pOdwGi się lub nawet potroi· Zaintere- spadek pro·dukcji krorhmalami itd. nagrodę za dobr~ prace. ale jeżeli P<>" 
sOwa.nle jakCścią oraz wysokimi premiami. bę;dij.cfmi nagrod~ :ra wzorowę pełnimv · błę,d to z premii tej strącają. 
pracę, jest bowiem bardzo duże. DOBRA PRACA - TO DOBRY ZARO- nam jako kare od 200 do 350 zł. Za 100 

- Mamv już 116 sztuk „extry!" _ wi-\waczka wyłapie wpTawdzie błą.d. b-0 BEK! s·ztuk z.nów uchwyconych zgrubień na 
!a.jl). nas .w Radzie Zakładowe.i . - Nie urzą.dzenia automatyczne, sygnalizują.- - Staram się jak mol?ę - mówi Ma.- przędzy płacą. nam Po RO zł. dodatkowej 
Jest to duzo, ale stoimy przecież dopie- re zryw zmusza.ie. .ia d·o tego, a.le nie za- jowa - prócz zadowolenia i tytułu przo Poremii. Jest więc 0 00 się starać. Do
ro na progu .nowP,j metody pracy. Do- d1a sobie tyle trudu. by zerwainę, nitkę downika obeooie zarówno mv snowacz· bra przewijaczka czy dohra snawaczka., 
tychcz.ais wielu z tkaczy robiło byle jak, włę.czvć w \\łaści we miejsce na osmo- ki jak i J>rzewijaczki mamy możność ż dniem l-go września ma możność wy 
byle tylko wyrobie normę. teraz zaś kie wie. I już ie.<:t nowy kłopot. l podwyższenia swoich zarobków dzięki datneg-o zwię~zeni·a swoich wb-O~ów· 
dy 1.;a. d-0brę. wace otrzymuje się nagro- Tutaj w fabryce wszvstko bowiem sumiennej i 'P'J'awidłowej pracy. Otrzv- Ja tam me narzekam na swoJe pra 
dy, a za złą. kary w forroie . potrą.ce1'l z idzie "ery.i.nie. Zła Pl'aca p.rzewijaczki mu jemy P-remie ryczałtowa w 'wvsokoś-I cownice - mówi ma.i-ster salowy - ~<>· 
premii zarob-ków - nawet najgorszy lesław Kluka. - Ta:kie asv jak MaJO-
tkacz stara się pracować lepiej. Jesteś- Czy tak byc' ?. wa. KrystY1I1a. Włodarczvk. Helena J{wie 
my więc p.evvni, że i stosunek ilości-OWY pow i n n O ciń.ska. Genowefa Gomulska, Stanisła· 

„extry" w in..asze1 fabryce będzie stale Duz· y bu11ry11ek···, na 1·111·11· sk·1ego Wl8. Fijałkowska, Zofia Kosiorek. które wzra,tał. w dniu 22 lipca otrzymały wysokie na-
- Zre.>zta. jako.ść produkcji zależy nie grod,, z.a dobrl). prace - na peWTio nie 

tylko od pracy tkacza· \V ogromnej mie obniża Dr<>dukcji. Dla tych nie trzeba 
rze zależy też i od <;0Jidn-0ścj produkcji od piPCiU lat stoi ll 1ewvkorzystall'7 ! było 'I'lawet zachęty. W postaci premii. 
oddziału p1rzygotowawcze)?o, nie mÓ- "'r :I :! Sę. jednak wśród na~zych kobiet i ta· 
wię.c już o przędzalni. Równa przędz.a Przy ul Kili1'lskiego 70 wznosi się stany dom, zaś ElektrOWnła zapewnlla, kie. które ' mogłyby pracować dobrze. 
dohrze nawinięty na cewkę wę,te-k. pra- 3-pię-trowv budynek frontowy, w którym iż natychmiast zabierze się do kOniecz- ale jakoś dotą.d nie potrafiły jeszcze po 
widłoWQ skrochmalona osnowa to ba.r- do r 1939 mieściła się prywatna firma nej naprawy. kazać co umie.ią.. Premia iest więc dla 
dzo wiele dla dobrego tkacz.a. Chcecie budowla.n.a „ElibOt"'· Po dziś dzień - dosłownie nic w tym nich realnę. z.a.chę.tę, i nagrodą. za ich 
się prreklnać n.a własne oczv. prosimy do kierunku nie uczyniono· Nie naprawia- !'tarania i o'3ię.~iecia.·. 
snowalni! _ W cz.asie działań wojennych w dom d h ni b i d trafiła bomba. u;:;zkarlzajęc go częścio-. no nawet ac u., e za ezp eczo.no o-

wo. Od teo-o czasu, choć minęło .1·uż 5 mu przed stale pOStępuji)cym prOcesem 
„EXTRA" ZALEŻY CZASEM I OD JED- " dewastacji. 

NEJ NITKI! lat oo chwili odzy<;;kania niepodległości Tego rodzaju poste-J>owanie musimy 

_.Jesteśmy wś1 'i rt przewijaczek· Na 
pierwszy rzut oka praca wyda.ie sit: 
prosta i nier.kompliko·wama., a jedank i 
tutaj bardzo wiele zależy oo sumienn<>· 
ści i ZTęcznośri robotnicy. Przewijaczka 
bmviem -przewi.ia przędz,e z kopek przę
clzalnicz:vch na stożki krzyżowe . Jeżeli 
nawiianie ro odbywa ' się nieprawidłowo, 
jeżeli przewijaczka nie stara się w:vła
pać ws1zystkich pęków, ieżeli nie dba, 
.a.by stożki były 111ie P-Oikrzyżowane i nie
-po.zaci~~n.ne - przędza spływa 'z ma
szyn ~plą.tarn •a., co w nast<;>pnej fazie po
wodu Je Z'Ilów wiele błędów. 

Przypatrzmy się pracy snowaczki . 

- nic się tu nie zmienilo. Budynek jak 
stał, tak naclal stoi niewykOrzysfany. napiętnować. W dobie wielkiego głodu 
strasz;tc priechodniów c7arnymi oc7':Jdo mie"zkaniowego. którv tak hardz.o da.ie 
tam.i okien bez ram i szyb. ~ie we znaki ludności i właclzom nasze 

·vo miasta nie wGlno dOrluszczać do te-
A przecież w~'starnylby tylko nie- qo. a1eby jakiekOlwiek tthi.ekłv nie były 

wielki ren:o;i~. , a7:ehv . te1~ duży obiekt wykcrzystane. Jeżeli rnś Elektrowni bu 
mógł P·Omiesric \YJele bmr. ·lrnrk ten nj.e ie<:t potrzchY' \'. alb-O nie 

Przed trzema la.tv Zarzą.d Mie.iski.. I .ie!'t ona w st.anie wvkcmar ""montu -
uw7.ględniaję.c stały rozrost Elektrowni trzeba go 11rrvznać łnnef finsly*~cil któ
Łódzkiei i k<1Tlieczno·ść rozhudo\\'Y iei I ra na pewno skorzvsta z okazji. A chet-
a~e<nd . pr7ymał na ten cel nicwykcrzy- nych jest wielu! (s) 

Pani pawionowo ma córeczkę! 

Małpia mama 
pilnuje swej pociechy 

jak oka w głowie 

POZDROWIENIA DLA MOSKWY! 
Od<izial przygotowawczy Nowej Tkal

ni dOibroo stoi z plf!Jnem. Ani jedno kros 
no nie wykazuje postojów z Powodu 
7.łei pracy z.aiogi. Ale niejedno krosno 
nie może jeszcze prod1Jkawać „extry", 
bo nie wszystkie snowac-zki. przewi-
1arzki i krochmalarze zdaja. sobie spra
we iak wiele zależv od irh pra<'Y. 

.Już n.a progu fabrvki Podziwiamy 
przepiękne kolorowe chnsteczki utkane 
na kroc:;nach Nowej Tka,Jni a przeZl!1a
C7.one na wystawę wl·skę. w Moskwie. 
Za kilka godzin odleca. samolotem. by 
.ialekim J>rzvbyszom. Pola.kom. Rosja
nom. kolorowym braciom naszym mó· 
wić o na~zei rodzimej J)'N>dukcji, o na
..,zel „extrze" i „primie". o · naszvm 
w,;:;nólnvm wysiłku odhurlowv· · 

Rosyjs•ki napis na łódzkiei tkaninie 
,Pierwsz•a polska wyistawa wlókien:ni· 
cz.a. w Moskwie" - jec;t iak gdyby sym
bohnnvm pozdrowieniem braierstwa 
miedzv obydwu kraiami. (w) 

Oto w tei chwil.i wla 5nie pracuję.ca przy 
wałku o;;no-wowym do„konała pracowni 
ca t~go oddziału Helena Majowa pachy 
J.a się PO raz niewiaclomo już który mad 
zerwan1;1. nitką,. -r..ra~zyna staj.e, na sno
wadłach zapial·a ią. ;;ię czerwicme świateł
ka. Znów coś nie· w porzad.Jcu· Zła sno- łapy, trxymajac Je ponadto dla cstrOż· 

ności ••• :ia Ogoii.. Roz 1· s . . b 
Dobrze rozwija się również małe bi- p ano IUZ wy ory 

70-letni uczeń 
zonią.tko, które przyszło na świat 'J)rzed 
3 tygodniami. W te.i chwili osią,gnęło do Powiatow~ch Rad 
on-0 wfolkość bryta.n.a. Swoją. żywością. Zw. Zawodow-vch 

K t bizoni.ą.tko dostarcza odwiedzają.cym 
ory. arz;poczekalnia Łódzkiej Spółdzielni ogród dzieciom wiele radości·. W łódzkie.i ORZZ od:byla <;ię wczoraj 

Ogr.odmczeJ przy ul. Piotrkowskiej 80. przy d st lik ęd Niemnie.1'szv.·m powodzeni·,.,..,. -_.(ród narn a przedstawicieli okręgu. pawia· 
0 u „urz owym" siedzi woźny, siwy jak "''"" w<> t h d z gołąbek, starus:!ek i zawzięcie pisze coś w ze młorlzieży cieszv się otrzymana niedaw 

0
.wrc ra Zw nwodowvch. pełnomoe 

szycie. no z Poznania antylopa nilgau oraz pa- •11ków i instruktorów. 
Nagle .z gabine~u wychodzi dyrektor. Szyb· Zwierzosta 

0 0 001 
• ra ws~ai1_1iałych puhacz:v. _ Przedmiotem ob1'ad bvła a.keja przy-

ko wyda1e polecme. Aby mieć pewność dokła- LOd . . n !Jr. du Z o~1czne90 w Chocrnz na dworze jest j.eszcze cie- got<>wawcza d'O ma ·ą.cvch się wkrótc.e 
dnego wyk~nania, si~ga. po zeszyt woźneg<>, z;t pOh ~ększad~1.ę'. Ostat·!110 J>rzybyła pło. zawczasu .iuż my~li się o zimowych od·~yć wyborów d~ powiatowych rad 
by mu w mm zanotowac jakieś nazwisko i rn.a.ł„p-oner ~ w r.o .zinie pawianów. Mała .,pieJe<;w<'h" dla zwierzat naszego Z00 Z~1ą.r.ków za,yoflo\YVCh na tere.inie łódz 
adres., . . . P'k'.1 ,:1est JUZ Jedenastą. z tep;o gatum· w letnich pomieszczeniach będą. on~ kiego \\·.ojewództwa Po wvsłuchaniu 
d Wozny jednakze e~ergiczme odsuwa rękę ku zwie. zą.t w naszym ZOO. . przehvwały ieszcze do listopada później sp·ra wozclań pełnomocników ORZZ i in-
yrektąra ze ~łowami: . Matka ?tacza swa córkę nadzwycz.a1 powę.dru.i~ do budvnków zi 0 ' h N: '>truktorów wyborrznh, U!'talono f) ter-

t -
1
Tylko me w tym zes.zyc1e, panie dyrek- czułQ. opieką. Przez począ.tkowe cztery okre<: nadchodzą..cPi zim m wyc · a minów dla prr.cprowa·henia tych wyho 

~okrze. O t.ut:i,~. na tym papforze pan będzie ła ty~o<lnie małe p.awia rnią.tko iest iak gody z wła<:.necro "'"~podar~t „'a' n1a_.ro0 mAdtzooó 
0 

rów w róż.nvch O"ro·rlkach Pierw"zń od-
"' nw nap1sac' by p ś · t d b h . , ' .., ""'"' " "' ;:i me r w l d · · · ·' · - <O 

Zaciekawion";; sno,!{lądam przez ramię woi I niei r~;~im~~~ste o~b~~ucsi: ~a~~~· ~~~~ .;iana. 50. ton. owsa, . buraków pa~tew- ~ę p!ź~1{i~~;iJ~. w1-ześni~ lb .. ostatnie -
nego ~o zeszytu, ktorego nie dał tknąć dyrek dzenia. Matka nie pozwala wted Od·! nyc~, z1~mmaków itp. Czwaro:noznym a 
torowi. I co czytam? -~alać sit maleństwu JtO:ra • V j Peins.1ona.rrnszom 700 nie hęci?:ie ani A„. "'dem1Ma Le ·•·. c~ .. r·ska 

Samolot lata w górze zas1ęn swe chłodno, ?T)i !!'łMlntJ! ' k<:) : '.)ą !I ; , 

Ojciec pracuje w fabryce 

A więc ~u::::;;~o::wn~u~::y;i:ł:!~al z peł I tfitl1asto noa o a:~n41 ł„ll ;s1 rat'or1aw p~z:~-=ji:.;'!n~d~~:~~y 
::. ~~:~:i~~oi u~zz~~~~~~mt;fe01!id~r: ~oź~e; Ili . . a 1 ~ . ł U Ja!{ nas .t~rormu.ia. w na.1b1iższvm 
M1c~ał. ?rodzicki, zamieszkały ~r~y .nl W?i- I - adm1mstratorzy b"dą lep1"e1" dba1·1 o domy C~Sle od .unnver«ytetu Łóclzkie~o od€j-
c~anskUl] !67. Staruszek z radosc1ą i prze1ę· . . 'i ?a·. wvdz_1ał lekarski. wydział stomato-
ciem opowu;da o swej nauce: I Doty,chcz.a-sowa działalność admmis- technika pracy dalej bOwi 2ld iogicz•nv 1 wyd7.ial farmaceutyczny któ-

:- Prnc.u1~ tutaj od 2 miesięcy. Nie znałem tr~tor?w domowych w Lodzi porosta- świetle przepisÓw mie;zk!uic ~ h w 1Ło·e w~ą.czone zostaną.. do Powstai~~ei w 
ani JedneJ li.tery. ~wierzyłem się kiedyś na- w:1a wiele do życzenia· Lwia część admi nitamych itp · wyc • sa- dz1. Akartemii Lekarskiej · · 
s~y"! urzę~nikom, ze chciałbym nauczyć się rnstratorów •niewła..4ciwie wypełnia •nve Na wvkład~ch d · 1 będą. rów- J d Zmiana ~ ?'r~Mizacji wydziałów me· 
~i~a~i:ro:1:/tj~kw~z~sT się ~ną złaopiekow~ o~wią.~ki„ poświ~caia~ zbyt mało mrn nież ws·k·s.zówki d~t;~~ęac~e ruchu e ._ ycznvch limwers:vtetu Łódzkiego, wzo. 

, , z1ec iem. ~aczą em przep1 g1 pow1erzonvm 1rh pieczy domom d ·· 1 d ś . . Wl row.ana zre<:7tą. na · h · 
sy~,ac z elementllrza w wolnych chwilach tu Zdar7a się jednak 1 t k . . d in. • ~nc.1 1 u n<;> c1. co ma imec1alne Zinacze sk' m · · rnnyc mrnstach Pol 
taJ, przy tym stoliku. Codziennie urzęd~icy trator m d0br eh ci, \' bze ka m ISd- me z uwag-1 na koniccZ'!lość likwidacji f J .vtom Gdań3k). polega na tvm że 
all;-0 sekretarki, kto miał czas, sprawdzali o • d ia e ~ a e ra mu o - „martwych dusz"· Administratorzy z.a. ~~~ultetv te jak i cała. Akademia. Lekar 
m~j.z~szyt i poprawiali błędy. I dzięki temu p wte n eh kwallbkacji zaWOdowycb, oornafę, się dokładnie z ostatnim dekre· w· oorile,g-ac be-di;i Mini<:ier„twu Zdro-
dz:s;~J t po ~ miesiąc~ch 'n~11ki._ potrafię już pi ::k::;sj~~:~e:;0 f n!t~el oolak w~h0d2ii w t~m o ,g"OSP-Odarce loka low ei. a ni ez.ależ- rn~~!!' ~~rlcza J· Łg-dv n-hec!l.i P. będąc części i). 
~ac. ~ !· Czasem .•• zJ~m ~ Jakąs ~terę, ale na.}-

1 
wywi„za~ w .ę się z n eh .llle od tego wszy<:tki eim przewidziane 1 't , r~_ną.. · oodlega.111. one Minister. 

ivazme1sze - me Jest m juz analfabetą! „ · sę. również wykładv ak. · ~ I'\ u swiatv. Same <:tudia o·dh ć · 
I to J.~st m?Ja najwięks a radość!.„ W _zwią.zku 7: tym Zarzą.d Nierucho- PolQC'e współczesne] z Ze J esu nauki <> hę-da nadal hez zmian (~)va się 
. I co~ mozna jeszcze o tego dodać? Chyba mości w Łodzi zorganizował obeonie Kur" ten ·est · · ' · 
zyc~em~ a~y. t~k. wa~t ściowych I~dzi, jak <:pecja I ny kurs, dla administratQrów do- wręcz, koni€1czny~ieOo-~lk7 k c~I01;y· ale 
wozn:l'. r?:.lzic1<1, J~k Je o nauczyciele - u- mowvch. w ktorym weźmie un:dał ok-0- r . , . .~ 0 

a or W: !Ila 
rzę.dn~cy. l se~ri:t~rld, było jak najwięcej. Io 150 osób. Kurs będzie trwał 6-7 mie- ~~c;C?i \.\' ma~ać . aze-hv na t_ereme ich 
Dz1~k1 mm w1dnie1l}ce w zeszycie zdanie „Bu "if)cv. a wykłady Obejma na'ważn.łe'sz: . , , 1 pai:iowal porządek J CZY""tość, 
dujer_n~ .now.ą. przyszl <:.l"' • ·hótce stanie się zagadnienia z dziedzin . J d .I i t- ~ze~by. klatki s~hodowe były oowietlone.. 
t..erazmc1szosc1a!._ (kł) tratorów 1~•- o Yt pracyanJa min s; sm.1ec1 wywozone w J>OTę i ażeby na 

• aa rem n Y. Ora ZRdA 1 <"7.J:l<: hvłv rł.okanvw.J>~- d~·h . + I · "...- ••• no .,.~m.nrn v. 

JEDEN NUMER - z a m a ł o 
DWA NUMERY - już w:ęcei 

Cały ROCZNlI{ tygodnika „KOBIETA" 
to SKARR dla k"?:n..,_j Kr\~H<:TY. 

Cena numeru - 25 'lł 
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Nasi przodownicy 
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ANNA WISNIEWSr~A 
Jest najmłodsza wśród wszystkich koleża

nek z drugiej zmiany. Mimo tego ma już po
za scbą poważy sukces: 1-szą nag-rod«: we 
współzawodnictwie pracy. 

- Jestem ogromnie wdzięczna wszystkim. 
:f;e mam pracę, że dzięki niej mogę zapewni~ 
f'gzystenc.lę swym dzieciom· oraz że podcza9. 
gdy fa jestem w fabryce. mo.le maleństwa 
przebywają pod Wł:orową opieką w żłobk11 
zakładowym - mówi z dziecinnym leszczł' 
uśmle<:hem. 

- Jakie ma pani plany na prz:vszłnść? 
- Nie pragnę nadzwyczajności. Chciała-

bym mleć zawsze pracę tnk dobrą jak teraz. 
abym mnęła d7.lecl swf" nie tvlko wyrhować 
itle I wyk•1tał<'li'. Na11lrn ht?wlem wy<h il" ml 
się ni•,jwleks1yrn dobro-chi„jstwPm. Parnie-

. t:o.m dobrze j~k ~arna nit' hk ilawno. ł>o znl"
dwle pned wojną. m•u·z~·l9m o cfa.l~zym 
kQztałreni'" S:łtońe1:vło !'lę .fo!l:rtak nil mant>„... . - doda.ie zt> iom11tn:vm 1•~rn!Prh<'m, -
Prócz tego pra<mf'fabvm h„rd7.0 mlf'ć na.ł-

„EXPRESS JLUSTROW ANY" NR. 250 

Dyskutujemy.„ 

O nagrodach la olar 
w1powiada się sporto~;iec łódzk 4 • Dlaczego torowcy są pgkrzywdzeni 

Wśród kolarzy wiele mówi się ostatn:o na reg zawodów szosowych i opinia '>P<>rtawa roz 
temat rzekomego uprzywilejowania szoso-N- łakomiła się na sukcesy. 
ców a pokrzywdzenia torowców pod wzglę- Ostatnimi czasy organizuje się zakończe
dem wyznaczan:a nagród i żetdnów. Ponie- nla poszczególnych wYŚclgów względnie eta
waż najlepiej w takich wypadkach wyjaśni pów na torach. Nie ma wielu ciekawy'lh do 
sprawę dyskusja publ:czna, zamieszczamy p1 ogłąd.l'nia szosowców. lrnńczących wyśdg 1za 
niższy artykuł dyskusyjny, nadesła.iy nam wyjątkiem wyścigów etapowych). Prawie kaź 
przez jednego z działaczy łódzkich, związane- dy wyścig szosowy jest imprezą deficytową, 
go ze sportem kolarsk;m, wypowiada iącego opierać się więc powin'l!śmy na org.mlzowa· 
sie na ten aktualny temat. '.Rerl ). nlu lmnrh kasowych. S·rnsa, jako pod~t:nva 

Łódź, jako irclen z najpoważni~ .iszH·h o~rod do orranlzowania. zawodów. o(lpada. - Po'lo 
ków kolarstwa torowego w kraju od dłuższe ~taje tylko tor. Program zakończenia wyści
ga czasn obsE'rwuje niechęć zawodników - ko o-u ~7.D!'owego na tor:-;e nofaczony J<:!st z zawo
łarzy starszej i młodszej ~l"nf'rac.;l do upra- rh.ml torcw:vml. I tutaj torowrv mają nirskrę 
wi:mla trenin1?6w na to1'7e. Wszysrv amato- nowaną mC..Zttnść obserwt>wania . . tak ich kole 
rzy roweru garną się na szosę. dzy szosowi .. fasują" wiele nal"ród. ufundowa 

NP jlepszym dowodł'm o~s1~rh •kromnych nyrlt przez in~tvtu<'.fe' i ~oby prywatne. 
m".'i:tlwości na tl}rze były wizvw rntarzy cze- Torowcy 7.~"dro„„r„ą S70'.<0W<'<'"1 tego pl}WO 
skkh. wegierskirh I ostatnio francusk!l'h. O- ił7.enla. a jPdnl)('7.~nl" """"fan11wialą .!IP, dla
statnlo na zawoda<'h .,, r1mrenmtadą S.T.G.F. r~er:o oni, t<>r~wcv. bPdn.rv Pldorr.ml lmnrn 
!)rn;npizow~nych pnez Rade Kultury fo'iz. or7.V iłochndowych. muszą zadowolić się.„ kwiata
[{CZZ w \'V~r~nwle zaworl>1i<':v nn. 'ód1r:v ml. 
"lmnszeol byli !;t!\rt!l'wać w Łodzi. Krakowie, Nie z<'!zlwlmy ~ię, jf'~ll w tym m!Pis!'u E'DOt 
Włocławk•i. Je;.t to dowodem. Żf' za .... ··•·'lników lr<>my się z 7"'rzutem. illac'leg-o ten fakt podno 
t wyeh brak. simy. P1"'•Prie7: zawodnik !'tart..,..,v2ć winien dh 

Zaworlnicy ztiają sobie sT>rawę z odpow1ed · 0 :.me.i iii ei. dla satvrfakrii lnh t. p. 1"' hkie 
ni<'r;o rl"'prezf'Titowania htrw w tego r,1dz~.lu •hwi"n'" ~riraw jest niPwłaśrlwe. Odezwą 
spotk<>ni11ch. C!:-Ptnil'! widzłt>liby naszvrh ml- •i" l.tP?ll~rl. 1aro;rną 'krytvknwać ... 
~.,,~h goś<'i w polto1111.nym polu. "'hMPlibv rrw- Je~trfmy zilania. Żf' róini!'a ta winna bvć 
oin:7 'lilcbvć upral.'nio'l'e tytuły. •1~nnlpt". !I kwf"'till nalf""""a11la kolan,y w 

f,l"'cz w?a1'„e n;it'ru·d.l'P «a 1>ewr.lam• do tl"'· Q;róll"' przr~vl"k•1towana. K'>l:tr7.I"' ~„os 1wrv I 
P,'O. ł>y zawody były rm:łożone z o<lpnwlednlm torO"'"V. J' 1 "~"hrzl". mot'lrvldiśri ltd. z;i. wiele 
wyllcze11l~ ...... Cz.y w daliozym cfav,u będz•emy ""V~iłkn ?Tkłi-i'aja <V ?aw!'fl:v ł trzebll oopowle 
w tej ~ałe7.l !lnortu nanPkall na brak odpowit> i!nlo podkrP~Jlr Ich wvsłlkl. .J""""k l"ie po
dnlel\'o kalenc:farzyka? Czy mamv :>r<1v1f1 pa- ... rt-"fl bvć t?klrJ> ró+.nic w nt'!nadzanlu. 
trzei' z z11łc:żonvrnl rł'koma. 1:ik .>r7,..mł'<'7.flllf' ~łnwnvm jest. li nle powl1'riśmy 1>"7.~w!azy 
ryłura I nrml orh11awlaja mBl•'"ZPństw.l? w:-ć ""'Pi do 'Vl'rtośri nagrody, a .it'dy11ir lr>-

Sport torowy .Jest widowisknwv. J)ot)\'"ZI"' t~rt'!'OWPi' siP ni" "d "trony te.I. iii" wvsiłku 
11or<>iinl7.<>wane zawody w stosunkowo dnboro '•na...t,p...,?Jo .ld zdob:vele. 
wri st.~wce będą za.wszf' J"rz:vl'i~gatv włc17.i•w. W nll"'któryeh 7.wią11•,11„h sr>orto•„vch istnie 
Ko1~rstwo tornwt' ·'""t śrlśll" zwbz1ne z kolar J lp w:vra.in:v r07d'tiał miedzy na11:rndami bono
stwem szosrwym. Obserwujemy ostatn'.i ><zr- „ ... wvmi a nż:vtknwym! i r:iisowv w całvin 7.1la 

czeniu tego słowa sportowiec wie, jąka z ły«!h 
nagr6d daje mu większą satysfakcję. 
Uważamy, li zainteresowanie się tym zagad 

nienlem naszych najwyższych czynników po
winno nastą.pić ~ak najszybciej. 

Ra!hrvm przykładem nlerówn;)miemeg:::i 
rozdziału nagród niech będzie wyścirc szoso
wy .1 dniu 10 lipca z repre?.entacją rl'botn.
czą Francji. a tą.że reprezent'1rja I naszymi to 
rowcami na ton:e helenowskim w dniu 11. '1., 
13.'1. w Kr?knwie I 16. 7. we \'nncławku. 

Musimy coś począć. by tory kolarskie .i&
ezeł:v si~ z:ipl"łnfać 7aWool"il~"""'· a. nie trzeba 
będzie martwić się o kzsnwni;i' imprE'z. 

Stefan Matusiak. 
----------~-~ ... ,...,sn&r"Fl 

Notatnik sportowca 
Zawodv łuC'znicze w Zgierzu 

Zawody łuc7.nlcze o mistrzostwo okri:gu 
łódzkiego odbedą s:ę w dniach 24 i 25 bm. U
dział w zawodach mogą wziąć zawodnicy o
kręgu łódzkiego zrzeszeni i niez:ze~11en: nie 
posiadający legitymacj: łucznicze;. Proj!r1!m 
mi~trzostw przewiduie konkuri>11cje Łt. Ł V j 
ŁXt klasyfikowane oddz!e1nie. Pierwsze i dru 
gie mieisca w każdej konkurencj: będą nagro 
dzone. Mistrzo~1-wa odbPdą się na ~tadionie 
Włókniarza w Zirieriu Zgłoszenia prz:vimu~e 
Okri>gowv Zw f,uczników w Z,g;erzu ul Stru 
~a 30 do dnia 17 bm. 

s„,,„,„ nł:vwarka I tenisa stołowl"'go ŁKS 
Włókniarza zwołują zebrania sekcH. P!ywa
cv obradow::ić bedą w noniedziałek o god.7.. 
18.30 w lokalu przy ul. Piotrkowskiei 272a -
r piętro. a tenisiści również w oon:ed?:iałe'lt, 
lecz w 1ok::i1u nPv 111 Tvmienieckiego 17 (bo
isk0) o godz. 17 30 · 

Mnlef~:zy „i,of' kadi( fila sleHe I swych ma- T k d 
lrństw. Obt'rnlf' "~''"m mles:-kamy kątl"'m rzy D0""•7e re o~ V 
w clrżkirh wanu•kaeh. TT .il. 

W Warcie odbyłv się zawod:v pHkęrslre 
Warta - D<lbra Wygrała drużyna Warty w 
stosunku 6:2. 7.dobywając bramki przez Kra
iP.wskiei:m 2. KPt>ę, Junga Jastrn;hskiego ~ 
Krajewskiego M. - po jednei. Grę dość c:e
kawą obserwowało około 2.500 widzów. 

"" A:an:r:~ś:e:;;:~::;~s!;a~~s~ 7f."i~k~2 ~!:: padły na m~strzostwach lekkoatletycln·vch ZSRR 
,.,lę WP ""'"óh:a-vodnlctwi~ pnrv N<>w 0 i 

Irlandia -Finlandia 3:0 
'1"1~~'"' P7...,?l l"r l. W przedostatn;m dniu lekkoat!etycznych leoszym od dawnego rekordu ZSRR. 11stano-
•wm-z::nc-a:••M1P!lll!llWlll':l•!lll§•rD--l!!!lllll!-'ll'll•m!!l!lla~:!'!'l!~-!!!llllllil":!!nl"I Mistrzostw ZSRR ustanowiono nowe 4 rekor- wionego na meczu z Czechosłowacją. 

W międzynarodowym spotkaniu p!łkarskim 
o mistrzostwo świata Irlandia pokonała Fin
landię 3:0 (2:0) Bramki dla Irlandi: zdobyli: 

ADRIA - „Mhda Gwardia" Il seria - godz 
14. 16. 18 20. 

BA'f.TYK - „~piewak nir.>7„<inv" - godz. 17 , 

19 ?.1 Poranek godz. 9 30 i 11.30 
BAJKA - „Przygody Nasred ina" - godr. 

H . rn. 18. 20. 
GDYNIA - ProITT'am c>ktualno§ci kraiowych 

: za~ranicz!'vch nr. 39 - godz. 11, 12. 
13. 16. 17. 18. 19 20. 21. 

HL"T, - (dl'I młodz) ,.Trójka trefl". godz. 14, 
16 18 20 

l'.IU?;A - „D'iP.ci 7. ir>dnePfl podw{)rl(<i" - go
d:dna 16 18. 20. Poran!'k godz. 9 11. 

POl.ONIA - „Harry Sm:th odkrywa A:met·v
ke" - w polskiei wersji. Godz. 17, 19. 21. 
Poranek eodz. 9. 11 

PR:;r~nWJni:;NI~ - .. TJHca Graniczna" - eo 
d7iM l!'i 30. 18. 20.30. Por~n"k godz. 9, 11.30 

R01VV1'Nl-q; - „Tra""'<" 7 "Y pościg" - godz 
1 ~ 30. 16 :łO. 18 30 20.30 

ROMA - „Powrót dn domu". godz. 16. 18. 20 
P1ranek godz. 9 .11. 

REKORD - „Zawieja". godz. 16. 1!!' 20 .30 s~
ansi> l"Ormalne. 

STYl,OVlY - ,.S'ed"'l:u Smi'lłych" dla mło
dreży !!ndz 14. „Sepy" godz. 16 18. 20 

SWT't' - „Słnńce wschodzi". godz 14. 16. 18. 
20 

TĘCZA - „Harry Sffiłth odkrvwa AmervkP.' 
w nolskiei wersji. godz. 14.30. Hl 30. 18 '3'~ 
20 30 

TA-T~.V - „~~11~vlr?. i miłość" godz 16. 18. 20 
PManek "Odz. 9. 11. 

Wll'l~.A - ,.Diabe1<;ka "rań" . Godz. 17, 19 . 21 
Pora,.,ek i:todz. 10. 12. 

Wł.<lr\NJ A!l7, - . <:piPwak nieznanv'· - ~odz 
t 6 30 1 ll.30. 20 30 Poranek godz. 9. 11. 

WOT .NO:C;" - „ntabplska i;rrań", - godz 16 
IR. 20 Poran"l<: eod7.. 9. 11. 

ZACHF.TA - „Mł"na Gwardia" T-~7"1 ~P.r-.a 
- gf'ldl 16. 18. 20 Poranek godz 9. Il ---. 

PAtiSTWOWE ZAKŁADY 
PJl'lFl\fYSf,TJ \VF!!'.NJA"'~GO NR 31 

w Zgierm. ul. 17-go Sty·e7nia 43 
~atr1d•da nqtvrhmiast: 

Il w,·kw:Jliflkow. KAl,KULATORA 
:?.) TECHNTKA-1'0NSTRURTORA 
3) "J'li'CRNlKA Wydziału Planowa

nia 
4> BIEGt,Ą MASZY!l."ISTKĘ. ..!<: 

Zgłoszenia osobiste z podan:em l życi.o- J., 
rvsem PrzvimuJE' Wvd;dał P!'rsonalnv. g;' 

PA~STWOWE ZAKŁADY 
PRZEl\IYSf',lT \VP".NJANEGO NR 3 

Łódź. ul. T:vlna B 
poszukują: 

INŻYNIERA wzirlędnle 
TECHNIKA - MECHANIKA na 

stanowisko kierownika Wydziału 
Mechanicznego oraz 

REFERENTA Wydziału Transpor-
towego. ..!<: 

Zgłoszenia osobiste. 1 podaniem i życio- d, 
rysem przvjmuie Wydz:ał Personalny. g:; 

dy. Trzecim rek<'rdem jest czas 57.3 ~ek '. , osią-
W chod?.ie na 50 klm. zwyciężył zawi>dnik gn iPty pr7.ez Btinową w biegu .na 400 mtr. 

łotewski Liepa~kałls w czas:e 4:32:03.6. usta- W sz+afecie 4 ra~y l?O mężc~vzn zwyc:~żył 
nawia1ąc nowy rekord ZSRR. Wynik ten jest zespó~ _Moskwy. os1ąga1ac wvn·k 420. co 1est . · . . . ! rówmez nowvm rekf'lrdem ZSRR. o 2 m •n gor;;zv od of<c1alnego rekordu św1a- w Ptaf~cie 4 ra 7.v 100 m kob:et zwycięży. 
•a w tej konkurencji. ta druż.vna Mo;;kwy - 48.2. 

W biei;u n.::i 400 m ppł. zwyciężył f.unfew W skoku w dal knh;et C:mdina U7.V•kala do 
is . ągqiac !'i2.7 ;;ek. co iest wynikiem o 0,5 s. skonały wynik - 5.78 mtr 

Martin 2 (w czym jedna z karnego) '. Gavin. 
Na;Iepszvm graczem na bo!~ku 1 bohate

rem spotkania bvl fiński bramkarz Sarnol'l, 
którv uchronił swoia dru7vne od w:ek~zej !JO 
rażki.. W drużynie irland7kiej na wYróżn1enie 
zash1<ruie gra ~rodkowego pomocnika Martl
na. k+ór.v. pn 7-mlanie oo?:vcii 7 k:Prn„rnildem 
napadu CarrolE'm. pf'ldwyższył wyn;k na 3:0. 

Marsze • Jesienne 1i'odzi• Od~owiedzi Redakcii 
1J Ob. Zając. wieś Przewodowice. pow. raw

• 

DJ a każdego pionu wvznaczv sie innv termin 
Wzorem ubiegłego roku odbędą się w PdŹ

dzierniku masowe imprezy sportowe - mar
sze jesienne .. W tym roku jednak w organizo 
waniu marszów na terenie województwa lódz 
kie-o zajdz:e zm;ana polegająca na tvm. 7.e w 
ooszczegól11vch gminach i powiatach m.::iree 
iesienne odbędą się w różnych terminach W 
ten sposób w masowej imprezie ;esiennej hę· 
d?'e mogło wz:ąć udz:ał ;eszcze więcei uczest 
ników. · 
Również :stnie.le pro;ekt. ażeby i na tereniP 

Łodzi wyznaczyć dla poszczególnych p:onf>w 
różne term'.ny marszów jesiennych W r0ku 
ubie5łym jedynie tylko ZS Gwardia była wy 
jątkiem i miała inny termin, gdy natomiast 
oozostałe p:onv odbyły mar~ze Jesienne w 
•vm samym dniu. 

Masowe :mprezy gimnastyczne orzew1dzia
ne sa w okresie zimowym i będą prz,:>pr·"'Wa
dzane systematycznie. Akcja szkolenia i w f. 
opierać s:ę będzie ściśle na podstgwa~:i i wy 
m0pach re!"l1lam'nu O. S F 

Na święto Dożynek 

sko - mazowiecki. Sprzęt dla waszego LZS 
powinniście otrzymać w Pow Zarz. Samop<'
mocy Chłopskiei oczyw:ście za oclpowiednią 
zapłatą. ceny iednak są niższe o 20 proc. n!ż 
przy zakup;e w Spóldzielni. O wspomnian:v--n 
ograniczeniu nie ma mowv ,pf'l prostu poinff'lr 
mowano was falszvwie. Zresztą sprąwa we1-
~7~ 7..,:,.,.„_P<>'""?l'ómy już Wojewódzka Ra:!~ 
Spnrtu Wiei~kiego 

„ • * 
Drn:i::vny piłki nożnej Włólmiarza ze Zdui'1-

~·klej Woli przebywaią obecnie na obozie kon 
dycyjnym w Kudowie-Zdroju l przesyła;ą 
nam serdecznP pozdrowien:a. pmsząc jedno
czel;nie o pozdrowienie w ich im~eniu wszy
stkich sympatyków ~ kibiców w Zduńsk:ej 
Woli Prośbę tę spełniamy chętnie I dzięku4e-
my za dowodv pamięci. wyjechali \.vieiscy sportowcy z LZ't wo ew. łćdzk•ego 

Dziś odbywa się na Pslem Polu p<>d Wro· przez czterech zawodników I dwie zawodnl-1 
cławiem uroczyste święto Dożynek. Swlęto czki. którzy startować będą w biegu na prze-
to obchodzone jest centralnie. w ramach tej łaj .na 3 OOO mtr. I l.000 mtr. Delegowani -io- · 
uroczystości odbędą się równie:l zawody spor 'tah:. DZlEDZ.rŃSKA !"1: i KRAJEWSKA C. I 

'.:':HCESZ MTE~ TANIĄ 
FNCYKLOPEDIĘ ZAGADNIE~ 
""eresuiąca każdą kobietę? 

. i . (powiat Brzeziny. Rokiciny) oraz PŁOCIEN-
towe • z udziałem .naJlepszych ~wodn kow NIK L„ GROMCZEWSKl E. <Brzeziny, Róży-

- zbieraj rocznik: ty
godnika „KOBIETA". ~ 

Cena 1 numeru została obniżona do 25 zł. ~ LZS-ow z poszczegolnych wojewodztw, rai, ZA w ALIOROGA z. (Skierniewice, Bart
Na święcie tym reprezentowane będą rów- oikll i JANUS HENRYK ISklerniewice. Pu- ---------------------

nież LZS-y z terenu województwa łódzkiego szcza Mariańska). Czytajcie uExpress Ilustrowany" 

OGŁOSll=NIA DROBNE 
LEKA RU 

Dr. MARIA WILKll
W A okulistka wzno
~iła przyjęcia. sw:~
tokrzyska 6 g. 5-6. 

882k 

Dr BILIŃSKI choroay 
serca -wznowił przy 
ięcia 11 - 14. Legio
nów 3. 7633 
DR. ŁOZA, specjalista 
chorób włosów, skór· 
nych, wenervcznych. 
Sienkiewicza 34 wzn::> 
wił przyjęcia 8-9, 
5-7 pop. 353g 

OPONe kupię 
telefon 186-13. 
kiewirza 20 m 

18x600 
Sie'l-

6 
7644 

WóZKI dziecięce głę
bokie i sportowe spne 
daje Piotrkowska 91. 

4779~ 

STREPTOMYCYN A 
do sprzerlania. telefon 
114-70 

ZAKUPIM'Y krawiec
kie maszyny do szycia 
„ORT", Piotrkowska 
116 poprz. oficyna 
parter. tel. 146-n. 

;m:19 

Kupno Spr1eda7 Lll\JUZYNA „Steyer" 
<I-drzwiowa, części ia

ME~LE - sprl~d.J'.:'., pasowe. Stan doskona 
zamówienia - Z"J- ły - sprzedamy. -
miony, Łódz, Piotr :(•:·w 

1

„Chlorodont" Piotrko-
ska 275 l!:il. 145-13. vska 117 tel. 219-ę?. 

8. 6k 88% 

~EGARKI. ~łnto, ~rA KURSY Stowarzysze
hru. kA.lill<'!!itt. knp!!o rm\l Stenografów, -
•prz1„faż „< 1mP.gR'' - Piotrkowska 83, zapi
Piotrlwwsk1< 4 sy na stenografię, 

NAUKA 
KURSY moszynopiso· 
nio, korespondęncji -
ln,..t•ka poprawnego 
pisonio), stenografii 
biurowej, ks ięgowości 
Stoworzvszenia Steno 
i:irofów - Moszy'li· 
stek. Zapisy: Kilińskie
go 50. 
NOWOCZESNYM sy 

stemem ::roiu · szycia 
modelowania ncuczo· 
ia Poiurlni0wo 20-60. 

. 855g 
KURSY sekretarek i 
księgowości przyjmu
ją zapisy. Pabianice, 
Zamkowa 6 1776g 
KURSY !:roju szycia 
modelowania !PR -
Sienkiewicza 89-6. 

księgowość, korespon· 
dencję, maszynopisa
nie - grupy począt
kowe, wyższe. 871k 
KURSY--Administ·
cyjno-H!lndlowe Piotr
kowska 126 obecnie 
Wólczańska 23 róg Le· 
gionów przyjmują za-
isy na kmE·~ Admi

nistracyjno - Handlo
we i Ks1orowości co
d7.ien nie g-odzina 17 
od 19. 7645 
KROJU nowoczesne· 
qo, modelowonio, szy 
cio ubrań damskich, 
dziecięcych, bieliźnior 

stwa, gorseciarstwa 
,vyuczaią 2·1etnie Ro· 
czne Półroczne Kursy 
Instytutu Przemys ,owo 
-Rzemieślniczego. Pró. 
:hniko 25. 7634 

''ot•~r"wan e nract P1ELeGNIARKA fo 
noworodka potrzebn·1 

PO.MOC domowa po
~rzebna 11 Listopada 
112 Kapczyński. Zgło-
szema 5-8. 7650 
POSZUKIWANI staii 
zbieracze odpadków. 
Zgłosze'lio: „Surowce 
Odood'<0we" Sien'<;e 
wicza 28. U5flt,J 
CHAł,UPNJCZ~bi'l
liźniarki P,Otrzebne na 
tychmiast. Zgłosze
nia F-ma fejkit An
drzeja 34. 4778g 
NAKŁAOACZKA-of: 
setowa potrzebna. -

Piotrkowska 86. 4781g· 
P.Z.Z~P-:-P-:-Nr 3 w Ł0 
dzi • ul. Wólczańska 
nr. 187 poszukują poń 
czosznik1w, kotonin-

1 rzv i .t nvchaczv. Zr:ło 
szenia pr.zyjmu.ie V..'v
rlzhl Personalny 1 

87~k 

natychmiast. Warumn 
dobre. Zgłoszenia od 
16--19 ul. Narutowi
cza 54 m. 17. 4732 

ZAGUBIONO legity
mację faoryczną PZPB 
31 Jóźwiak Czesław 
Skotniki Stare 7 7647 
ZAGINeŁA książecz 
ka Ubezpieczalni Sp<'
łecznej, Ignacy Adam 
czyk, Rzg-ows: '.l 74-3 

7648 

ZGINĄŁ pies „Spa
mol" czarno-szary od
prowadzić zn wynagro 
dzeniem do Teatru 
„Lutni"" ul. Piotrkow 
ska 243 881k 
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